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Bolesław Limanowski 


Exegi monumentum 
aere perennius, 
Hor. II, XXX, 

Tow. dr Belcsiaw Liman?wski, pairyarcha 
Bocyulizmu polskiego, ukończył w dniu 24 lj- 
Stopada r, b. 85 lat życia, 

Urodzony w r. 1835 w Inflantach polskich, 
W powiecie dyneburskim, studyował na uniwer 
sytetach w Moskwie i Dorpacie, w r, 1860 w 
polskiej szkole wojskowej Mierosławskiego w 
Pzryżu. w r. 1861 aresztowany w Wilnie wśród 
pracy przygotowawczej do powstania, zesłany 
Został do gubernii archangielskiej, na wybrze- 
že morza Białego, Tu zapoznał się z pismami 

ssaila i stał się socyalistą. Pizebywszy 8 lat 
na wygnaniu, powrócił do kraju, w r. 1870 o- 
Siad}? we Lwowie i tu, pierwszy w Polsce, roz- 
Począł propagandę socyalizmu wśród młodzie- 
ży akademickiej i robotników. Jego uczniami 
byli Bsles.aw Czerwieński, autor „Czerwonego 
Sztandaru”, i Antoni Mańkowski, jeden z zało- 
życieli pautyi socyalno-demokratycznej w Gali- 
tyj, Na uniwersytecie lwowskim uzyskał Lima- 
howski dyplom doktora filozofii. W tym czasie 
Wydał szereg broszur i książek z dziedziny teo- 
Fyi i historyi socyalizmu. Za propagandę socya- 
listyczną zosał w r. 1879 przez namiestnika hr. 
Alfreda Potockiego wydalony z Austiyi. 

Odtąd przez 28 lat żył na wygnaniu w Szwaj- 
taryj i w Paryżu, ciężko pracując na życie i nie 
Brzestając w najtrudniejszych warunkach swe- 
Ro działania socyalistycznego, Po roziamie, któ- 
Ty się dokonał w Genewie w r, 1880 w polskim 
Obozje socyaiistycznym, był Limanowski głową 
kierunku narodowo-socyalistycznego, guossząc 
zasadę, że międzynarodowość polega nie na za- 
drzeczeniu narodowości, lecz na braterstwie lu- 
dów, walczących o sprawiedliwość społeczną 
i. niepodleglość narodową. Myśl tę rozwinął w 

©szurze „Socyalizm a patryotyzm* ovaz w sze 
Tepu innych broszur, Wydał nadio szereg wię- 
Kszych dzieł naukowych, z których wymienić 
Należy zwłaszcza dwutomową „Historyę ruchu 
Spolecznego“, „Historyę demokracyj w Polsce" 
a ztuetnią walkę narodu polskiego o niepo- 

epłość", 

W r. 1892 przewodniczył w Paryżu na zjeź- 
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Karo] Gide i Karol Rist: „Ristorya doktryn eko- 

Omicznych od fizyokratów do czzsów najzow- 

Ych“, Dzieło nagrodzone przez Akademię Nauk 

Moralny ch i Politycznych, Przełożył Mieczy- 

aw Kwiatkowski. Dwa tomy. Naklad Gebethne 
ra i Wolfia 1920. 


` Wielbiciele p. Majewskiego  rozgłosili w 
„Wych reklamach, że jego dzieło „Kapitał" oba- 
ulo wywody Karola Marxa, uśmierciło socya- 
izn j dla badań ekonomicznych wytknęło no- 
R drogę, prawdziwie naukową. Dziwiło to nie 
bomału, że dokonał takiego dzieła autor, kióry 
GM się przyznaje, że nie zna literatury eko- 
m icznej. Gdyby ją znał by:by skromniejszy w 
"aa samochwalstwie i nie dalby powodu 
gy wielbicielom ośmieszać siebie, stamiając 
Na równi z Kopernikiem. 
ta to chce wiedzieć o nowych wytykanych dro- 
w w nauce ekonomicznej, niech przeczyta 
a  Mienione dzieło. Autorowie nie tylko nie u- 
Dea socyalizmu za uśmierconv, lecz w swem 
u iele jego doktryny na równi z innemi ekono- 
Znemi treściwie i szczególowo cmawiają. 
1 o» z takich ne=yvch dróg jest „sclida- 
ją. 1 - Gide w nader ciekawyru rozdziale o s0- 
Tystach, z którymi w swych przekonaniach 


dzie socyalistów polskich, na którym założona 
zoststą PPS. Odtąd pozostał w szeregach PPS, 
wytrwale pracując dla jej dobra, 

W r. 1907, gdy w Austryj zostało zdobyte po- 
wszechne równe prawo wyborcze, wówczas na 
skutek interwencyi tow, Ignacego Daszyńskiego 
namiestnik hr, Andrzej Potocki pozwolił Lima- 
nowskiemu na powrót do Galicyi, skąd go był 
przed 23 laty hr. Alfred Potocki wydalił, 

Osiadł tedy Bolesław Limanowski w Krako- 
wie i wstąpił do redakcyj „Naprzodu”, Zarazem 
kończył dawniej rozpoczęte prace naukowe ji 
wydał szereg książek, jak: obszerną monogra- 
fię o pierwszym polskim socyaliście utopijnym 
Stanisławie Worceilu, zbiór życiotysów p. tt, 
„Szermieize wolności“, historyę rewolucyi 1846 
roku i owoc pracy calego życia: dwutomową 
„Socyologię", która dopiero w roku ubiegłym 
opuściła prasę, Mnóstwo jego artykułów roz- 
rzuconych jest w różnych czasopismach sotya- 
listycznych, Kalendarzach Robotniczych  itdą 
Mimo sędziwego wieku przemawiał tow. Lima- 
nowskj na całym szeregu polskich kongresów 
socyalistycznych, wygłaszał liczne odczyty i 
mowy na zgromadzeniach, nie twfając się przed 
uciążliwemi podróżami do różnych miejscowo- 
ści Galicyi i Śląska Cieszyńskiego, 

Przed dzicsięciu laty urządziły mu polskie 
partye socyalistyczne wszystkich trzech zaborów 
urcczystość jubileuszową w Kiaxowie dla ucz- 
czenia jeg %5-tych urodzin i 50-lecia jego pra- 
cy literackiej; głównym mówcą na tym obcho- 
dzie był tow, Józef Piusudski, Gratulacye nade- 
słały wówczas między innemi: międzynarodowe 
biuro socyalistyczne w Brukseli (Anseele, Fur- 
nemont, Huysmans, Vardervelde) i zarząd par- 
tyjny niemieckiej socyalnej demokracyj w Ber- 
linie (podp. Herman Muller, późniejszy kanclerz 
niemiecki), 

Gdy wybuchła wojna światowa, Limanowski 
odrazu był przeświadczony, że nadeszła pora, 
w której urzeczywistni się marzenie całego jego 
życia: niepodległość Polski, To, w co zawsze 
niezłomnie wierzył, o co walczył ji cierpiał, sta- 
ło się naraz możliwem i bliskjem. Z młodzień- 
czym zapałem oddał się Limanowski na usługi 
speawy Strzeleckiej, następnie legionowej, pra- 


się łączy, — opowiada, jak powstała we Fran- 
cyi ta nowa szkoła, W ostatniem dwudziestole- 
ciu zeszłego Stulecia kształtujące się miode 
stronnictwo polityczne oglądało się za nowym 
programem ekonomicznym, „któryby pozwolił 
mytknąć sobie drogę pomiędzy staremi paityz- 
mi: liberalną i socyalistyczną, kioryby pozuo- 
lił odrzucić laissez-fairyzm, lecz równieź i uspo- 
łecznienie własności prywatnej, któryby do- 
zwalił podtrzymać i umocnić prawo jednostki, 
prawo człowieka, ale jednocześnie nałożyć na 
tę jednostkę pewne ciężary w interesie ogólu*. 
(347, 1D. 

Autorowie podzielili pomiędzy siebie opraco- 
wanie oddzielnych doktryn, zastrzegając sobie 
całkowitą niczależność sądu i oceny. Badali 
swój przedmiot gruntownie i każde swoje 
twierdzenie popierają licznemi przypisami z 
dzieł badanych pisarzy. Dają nasamprzód do- 
kładny wykład badanej doktryny, następnie za- 
znaczają, jaki wpływ wywawła na ogólną wiedzę 
ekonomiczną, i wreszcie wypowiadają swój sąd 
o niej. Nie ze wszystkimi ich sadami można się 
zgodzię, ale przyznać należy, że usilują być bez- 
sironni j powodować się tylko względami nau- 
kowymi. W każdym razie możną wiele od nich 
się nauczyć. 

Karol Gide jest już dobrze znany jako utalen- 
tewany ekonomista, i my znamy także jego „Za- 
sady ekonomi spolecznej”, gyolszezone przez 
Włodziwierzą Czerkem skiego. st dopiero zdo- 
bywa ścbie uznanie. Zwłaszcza jego rozdziały o 
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cując dla niej z energią niezwykłą u starca ośm- 
dziesięcioletniego, Mieszkał ną trzeciem piętuze, 
jadał w kuchni obywatelskiej i pwacowaj usil- 
nie, 

Odbudowamie Polski niepodlepłej ziściło jego 
marzenie, spełniło artykuł wiary jego nigdy nie 
zachwianej, Ale i we wskrzeszonej ojczyźnie 
nie ustąpił jeszcze z posterunku, nie poszedł ną 
spoczynek, Pamięlamy go, z jakim ogniem p:za 
mawiał w roku ubiegłym na zjeździe zjednocze- 
niowym PPS w Krakowie, a w tym roku na 
pierwszym warszawskim zjeździe PPS calej 
Polski, oraz na całym szeregu mamifestacyj pu- 
blicznych, , TE 

W tym roku przeniósł się do Warszawy, gdzie 
osiadł przy synach. Ale nie syt zasług politycz= 
nych, położonych około ruchu socyalistycznego 
i spuawy niepodległości, nie syt zasług mauko- 
wych w dziedzinie historyi socyalizmu, poroz- 
biorowej historyj polskiej i socyologii, pracuje 
dalej, nieznużony, niespożyty! W dzisiejszym 
numerze „Naprzodu“ ogłaszamy nadesłane nam 
przez tego naszego patryarchę sprawozdanie z 
nowych książek ekonomicznych i historycznych, 
W zziączonym liście obiecuje nam 85-letni Li- 
mamnowski stale zasilać nasz dzjennik swemi 
pracami, j 

Z okazyj jego 85-tych urodzin, 60-lecia jega 
pracy literackiej i 50'lecią jego działalachci S0- 
cyajistycznej zasyłamy Bolesiawowi LimanJw. 
Skiezmu wyrazy czci į holdu i serdeczne życzę 
nia dlucieze jeszcze życia w dchrcm zdrowiu. | 

A'w hołdzie tym naszym synowskim į w tem 
życzeniu z glębi serca płynącemu, łączy się z na- 
mi cała polska partya socyalistyczna, cała pol- 
ska uświadomiona klasa pracująca, rwidzięczna 
temu, co pierwszy dźwignął czerwony sztandar 
nad polską ziemią, pierwszy rzucił posiew idei 
socyalistycznej w dusze synów tej ziemi, pierw= 
Szy uczył ich walczyć o wyzwołenie społeczna 
i o niepodlegiość narodową, a zarazem przykła- 
dem własnyin uczył wytrwać przy sztandarza 
przez wiek żywota, niezłomnie, bezinteresownie, 
w ciągłym trudzie, z zaparciem się siebie, z DOZĄ 
granicznem poświęceniem. 

Bolesławowi Limanowskiemu cześci 

Niech żyje! — i niechaj się jeszcze dlugo cle< 
szy widokiem obfitych plonów. siejby swojejł 
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Adamie Smicie, o Saint-Simonic i Saint-Simoni- 
stach, ossocyalistach zrzeszeniowych — zalecają 
się jasnością, pięknością stylu i wariającym do 
przekonania sądem, | 

Tłumaczenie p. Kwiatkowskiego jest dosko- 
nałe. Dobra polszczyzna, Terminologia ekonomi- 
Gżną świadczy o oczytaniu się w dziełach eko- 
nomistów polskich. W przypisach podaje, jazie 
z dzieł wzmiankowanych zostało przełożone na 
język polski, oraz wspomina i o pracach orygi- 

alnych, badanym autorom poświęconych. — 
Wpraadzie, pomija wiele przykładów i badań 
oryginalnych, lecz prawdopodbnie skutkiem te- 
go, że przez cenzurę rosyjską zakazane, były 
w Warszawie albo wcale nieznane, albo też bar- 
dzo mało. 

s Ka = 
Artur Śliwiński: „Ketman żólłkłewski", Z 9 rys 
cinami. Wydaw m. i Arcta w Warszawie, 
1920. 


Piękne dzieło A. Śliwińskiego o hetmanie 
Żólkiewskim ma także ważne znaczen'e polity- 
czne, albowiem przychodzi, kiedy w opinii naro 
du się waży, czy ma pójść za tymi, co ruchy na- 
1odowe: ukraiński i białoruski lekceważą i ne- 
gują, czy też za tymi, co wskazują ich koniecz- 
ność dziejową, a więc, że trzeba z niemi się li- 
czyć, że niezrozumienie tego wystawią państao 
na bo:ssne wstrząśnienia i może spowodować 
naase nieiką klęskę, i 

Przed trzema wiekami ważyło się także w u- 
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Adam Mickiewicz jako socyalista 


(W 65 rocznicę jego zgonu) 


Mimo, że £6 listopada r. b. mija już 65 lat cd 
zgonu Adama Mickiewicza, mimo, że przez te 
lata cgłoszono niezliczone, bardzo szczegółowe 
studya nad życiem i pismzmi tego największe- 
go wieszcza polzkiego, którego poczyj uczy się 
młodzież w szkołach, którego pomniki wznoszą 
się na placach licznych miast, — jednak do tej 
pery jedna sircna jego życia i twórczości pozo- 
ataia prawie zupelnie nieznana społeczeństwu 
polskiemu, Któż wie cokolwiek o Miekiewiczu, 
jako socyaliście, jako pisarzu socyalistycznym 
i redaktorze dziennika socyalistycznego? Wpra- 
wdzje badał to į pisał o tem czly szereg uczo- 
nych polskich, atoli szerszym kołom pozostało 
to nicznane do tego stopnia, że gdy się nawet 
wobce  csób nicprzeciętnie wykształconych 
wspemni o socyalizmie Mickiewicza, usłyszy 
się z reguly w odpowiedzi: wy, socyzliści, chcie- 
libyście sobie wszystko przywłaszczyć, nawet 
i Mickiewicza już anektujecie, ale to się wam 
nie udal 

Mickiewicz-pceta przesłania zupelnie Mickie- 
wicza-polityka, 

Czas odsłonić przed ogólem i Mickiewicza- 
gocyalistę, bo, jak powiedział jego przyjaciel 
Leonard Rettel (jeden z owych 18 bohaterów, 
którzy w noc listopadową wykonali stak bel- 
wederski): „Kto w Mickiewiczu chce widzieć 
tylko poetę, ten i poezyi jego dostatecznie oce- 
nić nie potrafi", 

Otóż w r. 1849 był Adam Mickiewicz w Pa- 
ryżu naczelnym redaktorem wielkieżo między- 
nerodowega dziennika socyalisiycznego, wyda- 
wanego w języku francuskim pod tyułem „La 
Tribune des Peupls “ („Trybuna Ludów"), Je- 
go artykuły, w tym dzienniku ogłoszone, zebrał 
i wydał w osobnej książce syn jego Wiadystaw 


Mickiewicz. Z tych artykułów i z różnych świa- « cńje bolszewicy w ROsyl, 


dectw współczesnych możemy sobie wyrobić 
dokładne pojęcie o socyalistycznych przekona» 
niach i działaniach Adama Mickiewicza. 
„Trybuna Ludów“ została z inicyatywy na- 
szego wieszcza założona celem oddziaływania 
na międzynarodową opinię socyalistyczną w 
duchu korzystnym dla sprawy polskiej, -Głów- 
mie szło o socyalistiów francuskich. Dreszrze re- 
wolucyjne wsrząsaiy wówczas Europą: Węgry 
4 Włochy walczyły o niepodległość, Niemcy o 
zjedneczenie i republikę, Gdyby Francya (która 
świeżo u siebie obaliła tron), stanęła na czele 
tych ruchów wolnościowych w Europie, uży- 
czając im zbrojnego poparcia, musiałoby nieba- 
wem dojść także do starcia z Rosyą o wyzwo- 
tenie Polski, Popchnąć Francyę do spełnienia 
tego jej obowiązku braterstwa międzynarodo- 


wego wobec ludów uciśnionych dalcby się tyl- 
ko przez ob:lenie rządu burżuazyjnego į wpro- 
wadzenie rządu socyalistycznego w Rzeczypo- 
spolitej Fuancuskiej. Do tego celu zmierzając, 
propagował Mickiewicz w „Trybunie Ludów“ 
myśl współdzia.ania mi dzy naczelnikiem pań- 
stwa a partyą zocyalisyczną, Naczelnikiem pań- 
stwa był wówczas Ludwik Napoleon Bonaparte, 
świeżo wybrańy olbrzymią większością głosów 
w powszechnym plebiscycie prezydentem Re- 
publiki, Mickiewicz starał się tedy jego przeko- 
nać, że stałby się on spadkobiercą prawdziwej 
idei Napoleońskiej (nie benapartystycznej , nie 


cesatskiej, lecz wolnościowej ij posępowej), gdy- ' 


by się związał z socyalisami i wszedł na drogę 
polityki czynnego popzrcia dążeń rewolucyj- 
nych w Europie. Równocześnie przekonywał 
Mickiewicz socyalisiów francuskich, że powin- 
ni swoimi ludźmi zastąpić burżuazyjne otocze- 
nie naczelnika państwa, działać zgodnie z nim 
i opanować w ten sposób ministerstwo, 


Zamysł Mickiewicza był w obu kierunkach 
chybiony i skończył się niepowodzeniem, So- 
cyaliścj francuscy nie dali sobie wyperswado- 
wać swojej nieufności do Ludwika Napoleona, 
którego, niezłudzeni jego demagogią, podejrze- 
wali o dążenie cezżarysłyczne; jak się wnet o- 
kazsło, podejrzenie to było uzasadnione, bo w 
iistocie Ludwik Napolcen rychło ogłosił się ce- 
Sarzem, jako Napoleon III, Z drugjej strony i 
Ludwik Napoleon nje dał się przekonać argu- 
mentem Mickiewicza, wychodząc z zalożenia, 
że rząd socyalistyczny był w ówczesnej Francyi 
niemożliwy; rzeczywiście ustrój społeczny Pian 
cyi był wtedy zgoła niedojrzaly do przeobraże- 
nia socyalistycznego, Do narzucenia  Francyi 
socyalizmu przemocą, jak to spróbowali obe- 
Mickiewicz bynaj- 
mniej nie parł, przeciwnie nie opuszczał grun- 
tu demokuatycznego i wszyskie swoje nadzieje 
pokłzdał w wyborach, Toteż rozwijał w „Try- 
buńie Ludów" usilną agitacyę przedwyborczą, 
aby szalę zwycięstwa przechylić na korzyść so- 
cyalistów. Niestety, z wyborów wyszła wię» 
ksześć posrów reakcyjnych, To zadecydowało 
o niepowodzeniu csiego planu politycznego A- 
dama Mickiewicza, 

Mimo tego niepowodzenia praktycznego „Try 
buna Ludów“, a w szczególności ogłoszone w 
niej artykuły Mickiewicza (któ.ych autentycz- 
ność jest co do 91 niewątpliwie stwierdzona), 
mieły doniosłe znaczenie ideowe w historyi so- 
cyalizmu, w rczwoju myśli socyalistycznej. , 

Międzynarodowość „Trybuny Ludów" pole- 
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myslach narodu, jaki ma być stosunek do car- 
stwa moskiewskiego, oraz do podwładnej lud- 
mości ruskiej. Chodzilo o to, czy ma panować 
bezwzględnie katolicyzm, czy też zapewnić i in- 
nym odmiennym wyzneniom wolność rozwoju 
i prana oby” atelstwa. Jezuici pchali króla Zy- 
gmunta Ill-go w pierwszym kierunku, i chętnie 
madstawiał im on swe ucho, Gdyby nie jego upór 
katolicki, podtrzymywany przez jego pochleb- 
ców, to Rzeczpospolita mogłaby wciągnąć Mo- 
skwę w sferę swego wpływu, jak to wskazywał 
mądry Żółkiewski, który całą swą duszę, wszel- 
kie swe myśli w sprawach Rzptej ulopił. 
Odniosiszy świetne zaycięstńao pod Kłuszy: 
nem, wkroczył hetman do stolicy caratu i 
swem lagodnem, wyrozumiałam i sprawiedli- 
vem postępowaniem sklonit bojarów, ducho- 
wieństwo i lud do ogłoszenia królewicza Włady 
sława cerem moskiea skim, Uklad w tej sprawie 
stangi 29 sierpnia 1610 r. Ządano, by nowoobwa- 
ny car przybył co najprędzej do swej stolicy, 
Lecz Zygmunt nie przystał królewicza, bo sam 
chciał wkroczyć do Moskwy jako podbójca i na- 
rzucić swoją wolę. Żółkiewski widząc, że pomi- 
mo nalegań, król nie spelnia jego przedstawień, 
sam pospieszył do niego, by je osobiście mu u- 
czynić. Wskazywał on Zygmuntowj, że trzy po- 
poprzednie bezkrólewia byly nieszczęściem dla 
Rzeczypospolitej, że trzeba na przyszłość zapo- 
biedz temu, ustanawiając zawczasu taką k:n- 
dydaturę, któraby miała wszelkie warunki do 
powodzenia. „Otóż królewicz Władysław, wład- 
ca państwa moskiewskiego, byłby takim kandy* 
datem. I hetman odsłaniał przed oczyma króla 
ogromne widoki, jakie się otwierały przed Rze- 
cząpospolitą przez osadzenie na tronie carskim 
Władysawa. Móaił o olbrzymiej misyi dziejo- 
wej Polski, o unii Rzeczypospolitej z Moskwą. 
Prawda, że nie wszystko składało się tak, jakby 
tego można było sobie życzyć, tylko „sam Pan 


Bóg w swej doskonałości sprawić może, co 
chce", W rękach ludzkich tylko ludzkie pozo- 
stają środki, Trzeba przecież zrobić początek. 
I przypomniał królowi unię Litwy z Koroną, 
unię, która tylokrotnie była zagrożona, w któ- 
rej koleje są takie, że trzeba było lat wielu, by 
doszło do spólności, jaka łączy oba dawniej ob- 
ce i wrogie sobie narody“. (str. 151), 

Widząc, jakiem  niebezpieczeństaem grozi 
Rzeczypospolitej zachowanie się magnatów kre- 
sowych i ogółu szlachty względem ludu ru- 
skiego oraz kozeków, przestrzegał przed smu- 
tnemi z tego powodu następstwami i nawo:ywat 
do zgodnego pożycia z miejscową ludnością. Da- 
wał tego sam przyklad w saej Żółkwi, Jakkol- 
wiek gorliwy katolik wybudował dla ludu ru- 
skiego cerkiew i nadał jej osobny przywilej, na 
mocy którego powstała przy niej dla dzieci wy- 
znania greckiego szkoła, został założony szpital, 
a duchowieństwo mogło swobodnie spełniać 
swe obowiązki, 

„A jako po dziś dzień — pisał hetman w swym 
przywileju — ludzie religii greckiej wspólnie z 
katolikami na urzędy wójtowski i radziecki 
ob.erani są, tak i potem przy tej prerosatywie 
mają być zachowani, W czem wszystkiem sam 
obiecuję zachować i za potomki swe, żee się od 
nich dosyć stanie i przy tych wolnościach, któ- 
re iu są opisane, cerkiew pomien:ona caia bẹ- 
T, zachoaana po wieczne czasy", (str. 179 i 

0). 

I kiedy w kilka lat późnłejpodstarości miej- 
stony oświadczył, że żaden mieszczan n religii 
greckiej nie może być obrany ni wójtem, ni raj- 
cą, bo się sprzeciwia temu kanon kościoła ka- 
tolickiego i taką. jest wola dz'edzica, hetman 
sianowczo temu zaprzeczył i orzekł ponownie by 
mieszczanie greckiego wyznania jak i dawniej 
„w zgodzie i milości spólnej byli obierani*. 
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gala nietylko na gloszcnej przez nią idei, lecz 
także na składzie redakcyj, której współpraco* 
wnikzmi byli sccyalici pclscy, francuscy, wło* 
scy, hiszpańscy, beigijacy, niemieccy į rosyjscy. 
Między fiancuskimi wzspóspracownikami wyró- 
żniał się wybitny pisarz j działacz socyalisty= 
czny Juliusz Leche valier, między hiszpańskimi 
Ramon de la Sagra, późniejszy pocel socyalisiy" 
czny do Korieżów, Belgię reprezeniował Jañ 
Colins ojciec idei unarcdowienia ziemi, Niem- 
cy Herman Kwcerbeck, przyjaciel i współprace 
wnik Maxa i Engelsa, Większość współpraco” 
ów „Trybuny Ludów“ stanowili proudho* 
niści. 

Ale duszą dziennika był sam Mickiewicz. Je- 
szcze na dzisiejszego czytelnika działają pory- 
wająco jago artykuly programowe, w których 
przedstawia istotę socyalizmu, broni ro go ąco 
przed zarzutami przeciwników, apoteczuje jego 
posłannictwo dziejowe i natchnionemi s owy. 
wykszuje konieczność jego zwycięstwa, Z dzi- 
wnem uczuciem czyta się dziś agitacyjne arty“ 
kuły przedwyborcze Mickiewicza, np. trzy ar* 
tykuły skierowane do chłopów: w pierwszyft 
tłómaczy Mickiewicz chłopom, że socyaliści ni 
są wiogami religii, natomiast klerykali są wro” 
gami ludu, w drugim odpiera zarzut, jakoby 
socyaliści chcieli chłopom odebrać ziemię, 
trzecim ostrzega chłopów, żeby sobje nie dali 
narzucić posłów reskcyjnych. A jeszcze dziw” 
niejsze uczucie ogarnia czytelnika w dzisiej? 
szych bolszewickich czasach, gdy czyta artyku 
Mickiewicza, namawiający rewolucyonistów 
włoskich do dyktatury, do bezwzelędnego wy” 
właszczenia bcgaczy į skonfiskowania ich m83“ 


jątków (włącznie z dziełami sztuki) na rge 


skarbu rządu rewolucyjnego. 

Wkrótce wyjdzie z druku zbiór artykułów Mi 
ckiewicza z „Trybuny Ludów“ w moim prze” 
kładzie, Napisany przezemnie do tego wydanie 
obszerny wstęp i szczegółowy komentarz umo 
żliwi czytelnikom wytwo zenie sobie dokładne” 
go wizerunku duchowego Mickiewicza-socyal!” 
sty. 


ckijewicza w dziejach rozwoju tecryi socyalisty”* 
cznej, powiedziałbym, że stangl on na pogram” 
czu pomiędzy sccyalizmem utopijnym a mat 
xowskim, Przecjiwny utopizmowi, krytykujg” 


Jeśliby szło o historyczne umiejscowienie M 


go w sposób pokrywający się pod wielu wzglć” | 


dami z krytyką marxowskĄ, przezwyciężył 69 
Mickiewicz w dziedzinie politycznej į o tyle wł” 
puzedził myślą współczesny socyalizm francu” 
ski, Nie przezwyciężył go jednak w dziedzini? 
poglądu na całokształt rozwoju gospodarczeG” 
ipod ym względem nie doszedł jeszcze do tych 
wyników, co Marx i Engels, których zupełni” 


nowa wtedy doktryna nie była w owym czs 


zhana i rczumiana poza szezypłem gronem ić 

najściślejszych przyjaciół osobistych. Genialn$ 
intuicya Mickiewicza sprawiia jednak, że znó” 
czna część jego socyalistycznej spuścizny lite" 
rackiej i dziś jeszcze nie jest przestarzała, le 

posjada i dla naszego pokolenia wartość żywo” 
tną. [U 

Mickiewicz i po upadku „Trybuny Ludów 
pozostał wierny socyałizmowi i nie zapierał 
nigdy misma socyalisty, Gdy już za drugie 
cesarstwa starał się o posadę biliotekarza 
nalu, aby wraz z todziną nie umrzeć z głod! 
i gdy w celu otrzymania tej posady starał się 
o obywatelstwo francuskie, a policya parys 
robiła mu trudności ze względu na jego pre” 
konania socyałistyczne, wówczes Mickiewicz 
mimo, że szło o jego egzysencyę, mimo przy” 
musowego położenia, w jakiem się znajdował”, 
w dochowanym do dziś dnia liście do polic} 
wyznał twarcie: jestem socyelistą. 

Postać duchowa Adama Mickiewicza, któr 
żyje w umysłach i sercach navodu, pełniejsz*% 
wyrezistszą i potężniejszą staje się dla tyt 
co przeczytali jego artykuły socyalistyczne i P 
znali z nich, że największy poeta polski był 
razem glębokim myślicielem i zbrojnym w © 
łą wiedzę swego wieku pionierem nowoczesn” 


go świata idei, Emil Hoesker 
o 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Komisya kobieca Rady robotniczej PPS odbędz!? 
posiedzenie w piątek 26 bm. o godz. 7 wiec?” 
Dunajewskiego 5, III. p. 

Wielka zabawa robotsivów stolarskich w KT 
kowie odbędzie się w sobotę 24 listopada w du 
żej sali Związku Stow. rob. Dunajewskiego 
o godz. 8 wieczór. — Wstęp za zaproszenia! 
które nabywać można u dyżurnego organizat) 


drzewnych codziennie od godz. 6 do 8 wiecz% 
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W odpawledzi na fałszywą dyacnozą 


Głośną była w sejmis sprawa porucznika 
| danickiego, kóry wypchnął z wagonu i pokop al 
Posła sejmowego Mrocżewskiego, Z tego brutal- 
nego sponiewieram:a cywila przez oficera uczy- 
Dia była „Daugroszówka” endecka osobliwy 
Użytek. Oto oświadczyła poprostu, że winna 
jesi... prasa lewicowa, gdyż dyskıedytuje sejm, 
a dalej kapitan Kade: -Bandrowski, który tę 
prasę rozszerzał w wojsku. — I oto skutki. 
Poinijamy, że endecya, odgrywająca rolę o- 
rończyni sejmu przed lewicą, sama czyni z te- 
go sejmu ciaio, wymagające kurateli senackiej 
i nawet mobilizuje niemiecki ch konsyliarzów z 
Pomorza, ażeby tę kuratelę przeforsować... To 
chyba nie dodaje blasku „suwerennemu sejmo- 
hi”. 

Pomijamy to, że jeżeli jaka prasa piętnuje 
twaity scłdateski — to czyni to przedewszyst 
kiem prasa PPS, 

W kiepskim żarcie „Dwugroszówki* mieści 
%ię prócz tego wmawianie w czytelników, że po- 
tucznik, w tłoku maliretujący cywila, wie do- 
ładnie, że jest to poseł, notabene poseł praw i- 
towy i dlate o nad żywa swojej przewagi fizy- 
cznej. 

„Dwugroszówka'* doczekała się trafnej odpo- 
Wiedzi na łamach warszaa skiego „Kuryera Pol- 
Bkiego“, Dowodzi on, że endecya jest właśnie 
lem źródłem, skąd wysączają się obficie mia- 
naty zdziczenia, 

Z otoczenia, przygotowanego przez endecyę, 
Wychodzą następnie oficerowie a la Janicki — 
O krew z krwi i kość z kości endecyi! 

Jak się typ taki przypuszczalnie „rozwijał“? 
„Początkowo — pisze „Kur. Pol.* — obcinal 
dn i wydzierał brody żydom, ku rozwesęleniu 
Widzów i radości czytelników „Dwugroszówki*; 
Później już przestał rozróżniać między semita- 
i a aryjczykami i wszystkich traktował z je- 
dnąkową nonsz. lancyą i brutalnością, a patrzo- 
ùo na too bojętnie, a pizyjnowano razy potul- 
Kię, 1 dopiero trzebab yło skandalu z posiem, 
by poruszyć opinię publiczną temi objawami 
Łdziczenia, i trzeba było skrzywdzenia posła 
Brawicowego, aby oburzyć tę stronę Izby i tę 
dołowę prasy. 

Być może, ża ciężkie warunki życia wojenne- 
do, konieczność zdobywania miejsca i prod'k- 
Ów przez rozpychan e się łokciami, kopanie i 
tmtowanie wytworzyły dla tego stanu spoleczeń 
twą pomyślne środowisko. 

Ale podłoże psychiczne, ale uzasadnienie ideo- 
logiczne, ale bezkarność postępowania przygo- 


Mu indywidualnego. Ona wyśmiała i przydu- 
Miłą pieraisstki humanitarne w Polsce; ona 
Wsze.kie uczucia wznioślejsze i szlachetniejsze 
zwała „ślamazarnym romantyzmem"... 


R L, WOYNICZ 


* JACK REYMOND 


Ż upow ażnienia autorki przełożyła z angiclskia- 
go Marya Kreczowska3 


Przyn'ósł wody za sąsiedniego pokoju i próbo” 
ul skłonić ch opea do picia. Ale Jack miał zę- 
gz zaciśnięte jakby ześrubowane. Gdy konwul- 
8 wreszcie ustały, wybuchnął niepońsirzyma-= 
m ikaniem. 
~- Bogu dzięki! mruknął wikary. Końcowy to 
| Apen ne wybuch tego uporu, który postanowił 
„walczyć; najcięższe zwycięstwo, jakie Piedy- 
zwiek odniósł. Wstał z głębokiem westchnie- 
«m ugi, | 
w okonał, nie pozwoliwszy się ugiąć, obowią- 
U bardzo ciężiego, Nie zważzł na w.asną n.e- 
do podobnego postępowania, ani na łzy 
brośby domowników, ani nawet na grożące 
Aa niebezpieczeństwo opacznego zrozumienia 
Haay przez drugich i mogący stąd wyniknąć 
andal; i prawdopodobnie udało niu się vcalić 
tę 2e chlopca. Myśl jego pobiegła do żeglarza, 
at Zginął na morzu przy rafach Longships Light 
u dyby k:pitan John żył, to by tego nie byto”, 
AG a jak jedna z rybaczek mówiła dod tapiej. 
a słuszność, Biedny John ne bytby przeni- 
Y miał tyle silnej woli, by wypędzić dyabla, 
Opętał był duszę chłopca; ale na Sądzie Osta- 
i nym będzie mu wdzięcznym, gdy syna swe- 
I T między zbawionymi, 
| kz, 5 usteło nareszcie; Jack leża: teraz na 
| U, calkiem spokojnie, z twarzą ukrytą w po- 
o 


o7 Prad Paai r. 
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Owała mu etyka egoizmu narodowego i egoi-- 


POZOSTAJE JUŹ 


. 


TYLKO PIEC? 


UPRZYWILEJOWANYCH CIĄGNIEŃ „MILJONOWK Ie 


27 LISTOPADA, 4, 11, 18 i 25 GRUONIA 1920 R 
SZCZĘŚC.U WŁASNEMU WROTA ZAMY%A TEN, 


| KTO KOSZTEM TYLKO 1010 MAREK 


d 
* 


nie zwiększa szansy wygrania miliona marek. 
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Ten wyhodowany przez narodową demokra- 
cyę typ brutala już i jej zaczyna dokuczać", 
— Q 0 0 ~ 


Człowiek wierzący o politykach 
szafu,ących religią 


Oryg'nalnył ist przytacza warszawski „Na- 
ród“, 

Odzywają się w nim skrupu!y człowieka, któ- 
ry nieo trzaskał się ztem jeszcze, co zwie się 
polityką kościelną i sądzi, że Królestwo Chry- 
stusowe nie jest z tego świata i że nie należy 
spraw wiary traktować podobnie, jak sprawy, 
ziemskie... Razi go więc boleśnie sposób, w ja- 
ki przemawia w sejmie w tych materyach arcy- 
biskup Teodorowicz. 

Pisze więc: 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Chociaż „Naród“, jako pismo zbyt radykalne, 
jest obce moim przekonaniom człowieka głębo- 
ko wierzącego, jednakże proszę Szanownego Pa- 
na o wydrukowanie tego listu, gdyż pisma za- 
chowawcze nie zgodzilyby się na jego umiesz- 
czenie. 

Chodzi mi o przemówienie księdza arcybisku- 
pa Teodorowicza w Sejmie w czasie rozpraw 
nad stanowiskiem kościoła w państwię. Prze- 
czytałem w „Rzeczypospolitej“ taki ustęp z te- 
go przemówienia: 

„Zupełnie tak samo jak państwo, które nie 
poręcza mi własności prywatnej, przez to samo 
krzywdzi mnie w prawie į stanie posiadania 
ziemskiem, podbnie dotyka mnie i ono i w mym 
stanie posiadania nśdziemskiego, skoro się z 
pomocą sw , religii i kościolowi uchyli", 

Jeżeli arcybiskup tak nie mówił, a tylko ga* 
zeta jego slowa przekręciła, to poninien on na- 


 tychmiast to sprostować. Bo jeżeli te s.owa by- 


ły naprawdę powiedziane, to wszystkich ludzi 
religijnych musi ogarnąć przykre zdziwienie, 
Jak można porównywać takie rzeczy? Jak 
można zestawiać religię z własnością? Jak 
mógł najwyższy dostojnik kościelny użyć takich 
słów, jak „stan posiadania nadziemskiego"? 
Religia jest dla nas rzeczą zupelnie inną, niż 
mszystkie sprawy ziemskie i wszelka polityka. 


duszce, Wikary usiadł obok nicgo ji delikatnie 
dotknął jego ramienia, 

— No, Jack, przestań już płakać; usiądź i po- 
sluchaj, co ci powiem, 

Jack usiadł posłusznie, cofając się jednak 
o ile mógł najdalej, Wcaie nie pakał ządząc 
z jego oczu, Byl w nich dziwny jakiś błysk. 

— Mój drogi chłopcze — począł wikary z ła- 
godną ponagą — wszystko to było taksamo 
okropnem dia mnie, jak dla ciebie; rzadko wy- 
pada mi spełnić tak ciężki obowiązek, Jednako- 
moż jako chrześcijan n i giosicieł słowa bożego, 
nie chcę i nie śmiem tolerować pluzgastwa. Że 
mój doem stał się ogn.skie , kezeceiistwa j za- 
kaiy, z którego jad występku Szetzył się wśród 
mej owczarn.; że dziecko zmarłego mego brata 
stało się przyczyną zgorszenia dla tej niewinnej 
gromadki Chręstusowej — najcięższy to może 
cios w mojem życiu. 

Umilkł na chwilę. Jack siedział całkiem bez 
ruchu. Uczucie lęku zdjęło wikarego na widek 
jego szeroko rozmnariych, zn.eruchomiatych ogro- 

nych oczu, Gios jego zaczął lekko drżeć, — 
Wiem — cięgnął — że uważasz mnie teraz za 
surowego i ozrutnzgo, aie kiedyś mi 7a to po- 
dziękujesz, Moja dziecko, tobie groziły ognie 
piek.elne. a 

Ch opiec wciąż jeszcze siedźiał bcz ruchu; ty- 
le tylko, że oddychał. Wikary ujął go za rękę. 

— Widzę jednak, że twoja zia pycha została 
złemana i że żałujesz sw ego grzechu, Chodź į po- 
łóż rękę na świętej księdze bożej i powiedz mi, 
że się wyrzekniesz tych bezeceństw. Wtedy 
uklękniemiy obaj i będziemy się modlić, by Bóg 
raczył ci wybaczyć ten stzech śmiertelny i po” 
wiódł cię ną drogę prawości. 


I zawsze myślalem, że to niedobrze, jak ksiądz 


« się bierze do polityki, Korzyści z tego nigdy nie- 


- 


„ma ani dla polityki, ani tembardziej dla rel:gii. 
“A taki ksiądz, który się miesza do kłótni pertyj* 


nej, zapomina o tej świętości, którą piastuje. 

Dia mnie to jest bardzo przykre, że muszę o 
tem pisać, bo to nie przystoi krytykować do» 
stojniką kościelnego. Może wypadnie mi to wy- 
znać na spowiedzi, Ale wiem, że task samo, jak 
ja, nyśli bardzo dużo ludzi wierzących, Trzeba, 
żeby duchowieństwo o tem wiedziało, 

Łączę wyrazy prawdziwego szacunku 


Dominik Rościszowzka. 


=Q00— ł 
Gospodarka p. Paderewskiego 
w Genevie 


Pod tym tytulem donosi korespondent war= 
szawskiego „Kuryera Porannego“ p. Wł. Włoch z. 
Genewy: ` | 

W sobotę odbyło się drugie posiedzenie komi- 
syi Ligi narodów nad sprawę walki z tyfusent 
w Polsce. P. Paderewski zamianoaał pierwo* 
tnie przedstawicielem Polski w tej komisyi p. 
Doermana, w ostatniej chwili zm.enił jednak 
decyzyę i powierzył tę misyę znanemu swemu 
sekretarzowi p, Strakaczowi, P. Suakzcz telefo= 
nował po materyały do p. Askenazego. P. Aske- 
nazy zajął się ich zgromadzeniem i uzupelnie= 
niem poważnych braków. P. Strakacz zabrał mą 
teryały, zapewniając, że posiedzenie odbędzie 
się dopiero we wtorek, Po zgromadzeniu się ko- 
imisyj posłano po polskiego delegata. P. Askena= 
zy, nie mejąc w ręku materyd:ów, nie mógł oso- 
biście pójść na posiedzenie, Wieczorem p, Bar- 
nes zapytywał, dlaczego polskiego delegata, p, 
Doermana, nie było na konferencyi w sprawia 
tak bezpośrednio obchodzącej Polskę. Niepo* 
rządek w prowadzeniu spna» polskich przez pas 
na Paderewskiego dochodzi do granic skandalu. 
Pominięcie Polski przy obsadzaniu stanowisk. 
miceprezydentów sprawia przykre wrażenie. 

Rozgoryczeni są również Grecy, którzy upomi- 
mali się dla Grecyi o jedno z krzeseł wicepre-, 
zydyalnych, 

—000- 
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Wstał, trzymając rękę chłopca w swojej. Jack 
wyrwal ją szybko w milczeniu. ) 

— Jack! — wykrzyknął, — Jeszcze nie okazu- 
jesz skruchy? 4 

Jack wstał i dwa lub trzy razy potoczył wzro- 
kiem wokół siebie, jak stworzenie pochwycone 
w sidła, Oddech jego był teraz słyszalny, wry- 
wany, i 

— Czy. zaczynamy? rzekł. Były to pierwsze. 
słowa, jakie wymówił od wtorxkow ej nocy, 

— Jack! ponownie wykrzyknął wikary. Cie- 
mny rumieniec powoli wypeizt mu na  czołoz. 
usta zacisnęły się i zwęziły. Coś at wistycznego. 
coś zimyslowego i gaaltownego pojawiło się na 
jego twarzy. Nozdrza zaczęły drgać, : 

— Jack — powtórzył po raz trzeci i urwał na 
chwilę. — Czy chcesz... mnie prowokować? i 

Palizyłi na siebie w milczeniu. Po chwili 
oczy wikarego skierowały się zwolna na obna- 
żone ramię i biegnącą wzdłuż niego czerwoną 
pręgę. Siary łaknęcy ludożerca, tak dobrze mu 
znany, znów nad nim obejmował władzę -- 
okłędna żądza fizyczna patrzenia na coś wiją- 
cego się z bólu, Wysunął lub.eżnie rękę i do- 
tknął rany. i 

Dotknięcie to rozpaliło mu krew w żylach. Ale 
w ostatniej chwili, zanim dał fclgę swej lubie- 
żnie-okrutnej pożądliwowci, miał czas rzucić 
okiem na swą ofiarę, cofa, qcą się przed nim jak 
przed tręlowatym. — Dz.ecko zrozumiało — po- 
myśiał. i 

Jack powoli podszedł do nogi łóżka i wycią- 
gng ruce, by go przywiązeno. 

* * LJ 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Wiadomości polityczne 


BQLSZEWICY O KLĘSCE WRANGLA 


Komendant frontu południowego Frunze i 
członek czerwonej rady wojennej Bela Kun 
(przywódca węgierskich bolszewików) donoszą, 
do głównej kwatery, że ostatnie zwycięstwa w 
Krymie były wynikiem ogólnej ofenzywy armii 
frontu potudniowego, rozpoczętej 25 październi- 
ka. Dnia $ listopada zdobyto fortyfikacye Pere- 
kopu i Siwaszu, uzbrojone przez inżynierów iran 
cuskich wedie najnowszych wymogów techni- 
ożnych, a 11 listopada czerwona armia wkroczy- 
ła na Krym. 

Wedle ostatnich wiadomości zajęła pierwsza 
armia konna Budiennego dnia 13 listopada opu- 
szczony przez Wranglowców Symferopol, zaś 15 
listopada oddziały tej armii weszły do Sebasto- 
pola. Na dzień przed wejściem czerwonych 
wojsk do Sebastopola utworzył się tam komi- 
tet rewolucyjny, któr, utrzymał zupełny porzą- 
dek. Ludność była z ucieczki Wrangla bardzo 
uradowana. Dziesiątki tysięcy byłych żołnierzy 
Wrangla, którz,. zdozerterow ali, odesłano na 
północ. W Teodozyi zabrano 30 oddziałów wran- 
glowskich w pełnem uzbrojeniu. Wartość zdoby- 
tych zapasów wynosi 30 miliardów rubli. 

Prasa bolszewicka pisze o zwycięstwie: 

„Prawda“: Mimo że nie nadszedł jeszcze „Czas 
na przerobienie mieczy na pługi, możemy już po- 
święcić się produkcyi pługów. ; 

„Izwiestia”: Klęska Wrangla położy koniec 
wahaniu się kół burżuazyjnych, które dotąd 
mie zdecydowały się wejść na drogę porozumie- 
nia z sowietami. Teraz dla Anglii nadszedł czas 
wymówienia decydującego Słowa i nadania u- 
kladom londyńskim konkretnej formy. 


Przegląd społeczny 


Akcya cennikowa kaflarzy w Krakowie. W dn. 
22 listopada odbyły się pertraktacye pomiędzy, 
"Stowarzyszeniem przemysłowem cechow. zh maj- 
strów kaflarskich oraz przedsiębiorców Jakóba 
Horowitza i firmą Waldmana i Sp. z jednej stro- 
my a Związkiem robotników budowlanych w 
Polsce z drugiej- Na konferencyi tej została za- 
waria umowa przyznająca 75 proc. „podwyżki 
do obecnego cennika dla wszystkich robotników 
przemysłu kaflarskiego. Podwyżka ta obowiązu= 
je od dnia 1 grudnia 1920 roku. 

Strejk robotników piekarskich we Lwowie. 
Z powodu strasznych warunków życiowych ro- 
botnicy piekarscy we Lwowie z dniem £l listo- 
pada jednogłośnie uchwalili strejk jj stawiają 

' pastępujące żądania: 

1) Zniesienie pokątnego wypieku pieczywa. 
przy którym żaden robotnik nie pracuje, lecz 
przy wyrobie pracują dzieci, majstrowie i nie- 
kwalilikowani ludzie, natomiast tem pieczywem 
zasypany jest cały Lwów, wsz 'stkie sklepy spo- 
żywcze, restauracye i kawiarnie. 

2) Z powodu podniesienia cen wszystkich ar- 
tykułów spożywczych do 100 procent żędamy 
podniesienia ceny od wypieku 1 kg. chlcba z 20 
fen. na 35 fen., natomiast pomocnicy i pomocni- 
ce mają pobicrać 80 proc. cen kwalifikowanego 
robotnika. 

3) żądamy równego przydzielenia mąki we 
wszystkich piekarniach, a nie jak dotychczas 
się dzicje, że w jednych piekarniach jest przy- 
dział zaduży, natomiast w innych mały, co szko- 
dliwem jest dła robotników. 

4) Deputaty pozostają tesame jak ponrzednio, 
t. zn. że każdy robotnik ma pobierać od jednego 
w pieku chleb o wadze 1 kg. 25 dkg. Te same 
deputaty mają otrzymać i pomocnicy. 

5. Cennik ten obowiązuje obie strony aż do po- 
nownego żądania. 

6) Robotnicy piekarscy solidarvzują sin = ro- 
botnikami młynarskimi i t lko po ugodzie mły- 
'narzy i piekarzy wrócą do pracy. 
= ża różu WARS 
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Potrzeba chiosców 


do roznoszenia „Nanrzodu* 
za stałą pensyą 


Wiadomość w Adminisiracy: „^i a przodu“ 
Dunajewskiego 5. 


KINO „UPIEKĄ” AFRODYTA 


UL. ZIELONA 17. TELEFON 2474 


NAPRZOD” 
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_Na milionach „Rzeczypospolitej 


i na „łaskawym chlebie" Rzeczypospolitej 


Nie chcemy ubliżać milionówce. Ale lepszy 
interes, niż opiewana przez prasę warszawską 
pani Babska zrobił p. profesor „in partibus* — 
Stroński, podyktowawszy sobie penzyę, jako nas 
czelny redaktor „Rzeczypospolitej” — w dola. 
rach. | 

Omawiając dymisyę Grabskiego wyliczył był 


Jeden z dzienn'ków, że Biliński zostawił swemu 


następcy dolara, który kosztował 40 marek pol- 
skich, Grabski zaś ustępuje przy dolarze, równa- 
jącym się 500 markc 1 polskim. Można łatwo 
ocenić, jaka to katastrofa dla kraju, ale zarazem 
jaki zysk dla redaktora „księżniczki dolarów“ — 
„Rzeczypospolitej. 

Pan Stroński ma podobno zagwarantowaną 
pensyę w kwocie 350 dolarów miesięcznie. Przy 
pierwszym kursie mogło to przedstawiać 14-000 
marek miesięcznie; przy obliczeniu po 500 ma- 
rek dolar zaokrągla siępensya redaktorska do 
175,000 marek miesięcznie, co — o ile dyspropor- 
cya się jeszcze nie zwiększy — uczyni w stosun- 
ku rocznym 2,100.000 marek polskich. 

Zapewne — dodamy nawiasowo — na tych 
milionach tkwi ciężki serwitut — trzeba w or- 
ganie p. Paderewskiego od czasu do czasu udo- 
wadniać, że jak Polska Polską takicgo opatrzno- 
ściowego dyplomaty, jakim jest p. Paderewski, 
nie posiadaliśmy"« 

Nie przez brak dyskrecyi dotykamy spraw 
pensyjnych p. prof. Strońskiego. Bo do zakresu 
publicystyki należy jego fzyognomia polity- 
czna, którą nieraz oświetlaliśmy, a nie jego do- 
chody. Dla opinii publicznej jest ważnym spo- 
sób, w jaki p. Stroński redaguje „Rzeczpospoli- 
ta“, że stała się ona n. p. cennym materyalem 
dla delegacyi sowieckiej w Rydze, na podsta- 


wie którego konstruowała ona zarzuty nreuczci* 
wości przeciw Polsce. (Nie wiemy, jak na te 
metody redakcyjne zapatrują się ko:edzy P 
Strońskiego — a mamy tu na myśli proiesorów 
wszechnicy Jagiellońskiej...) To w nierwazy™® 
rzędzie obchodzi opinię. 

Jest jednak pewne „ale“ i w dziedzinie pienię* 
żnej. które należy do rozważuń w prusie., 

Pan Stroński dotąd — choć stalą Telzibz po” 
Siada w Warszawie — figwuj: jako profvsIf 
uriwersytetu krakowskiego: nie styka się z U” 
czniami, ale styka się z kwesturą, która mu 
pensyę profesorską wypłaca. 

Pan prof. Stroński nie pełni swoich obowiąz 
ków, jednak nie rezygnuje z katedry i poborów 
profesorskich. 

Na jakiej podstawie skarb państwa ma dopła* 
cać p. Strońskiemu za to, że porzucił on służb 
państwową dla lukratywniejszego zajęcia? Nê% 
jakiej podstawie uniwersytet krakowski znoś! 
dotąd chroniczną nieobecność prcfesora romi 
nistyki? Dlaczego osłania dezertera — że się tak 
wyrazimy — spod sztandaru wiedzy? Dlaczeg” 
podtrzymuje fikcyę, że może on zasiadać nî% 
dwu fotelach: przed biurkiem redakcyjnem=W 
Warszmie i na katedrze w Krakowie? 

Na jakiej podstawie p. Stroński godzi się n* 
rolę synekurzysty w stosunku do skarbu pań 
stwa? Potuszaliśmy już tę sprawę — jak dotąd 
bozskutecznie. 

Polska niby to sama ma oczyszczać różne ín“ 
stytucye z nadmiaru funkcyonaryuszów. Po 
winno się rozpocząć od „martwych dusz* w ró” 
dzaju „profesora”* Strońskiego. 

Krzywdy w tem dla niego — nikt się chy? 
nie dopatrzy. 


Z sali sądowej 


Kraków, 25 listopada. 


Niewinnie oskarżona 


W krakowskim sądzie okręgowym karnym 
przed sądem przysięgiych oduyła się wczoraj 
sozpruwa przeciw Stelunii Leguiko, która wedle 
aktu os«arżenia miała skraść swej chlevouaw= 
czyni p. Quśc e Siudmakowej rozmaite rzeczy 
wartości 10.000 mp oraz parasol z bursztynową 
rączką i boą iącznej wartości 11.000 mp. W cza. 
sie rozprawy Oxkazaio się, że oskarżona nie po- 
pelniła tych kradzieży, przeto trybunał na pud- 
stawie werdyktu sę..zi0w przysięgiych uwolnił 
Legutkę od winy i Kary. 


Niewierne służące 


Druga rozprawa odbyła się przeciw Słan'sła- 
wie Garnczrzówuie oras Genowefie Tursownie. 
Obie oskurzone w marcu vr. skradiy p. Teresie 
Guszeckiej garderobę wariości 4000 mp, a w mas 
ju w Lusinie skradiy p. Hajotowej rczmane ize- 
czy łeczuej warości 17.300 mp oraz 965 mp 
w gotówce, Krauzieży u0sony wała Garncaizów- 
na, a do tychże namawiają ją Lursowna. Garn- 
ca.zowua przyznała się na rozprawie 00 Kra 
dzieży, pouając, że dvkonaa ich za namową 
Turnowny, która też pomagała W sprzedawanu 
skrauz.onych izeczy. łiyounał na podstawie 
werdystu sędziów przys.ę.„ych skaza: Uaruca- 
rzównę i Turkowuę, kazaą na 6 miesięcy cię- 
żkiego więzienia. 


Włamanie w ,Tepege* 


Wreszcie przed tym samym trybunałem od- 
była s.ę rozprawa przeciw Bo.esiauwowi Dęb- 
ssiemu, uskarżonemu © Wiamanie. Wedle aktu 
oskarżenia w nocy z ż6 ua 27 paźuzieruika 1915 
wan no się uo biur Jowa:Z,stwa ula prze «się> 
biorstw góruu Zych „[eptge” w Krakowie, Spraw> 
cy krauz eży uostai się do pizedpowoju lokalu 
tuwurzysiwa, mieszczącego się przy ut. Jauici- 
lonskie, 1.5, przy pómocy wyirycnuw, skąd wy 
nieżii do piwucy kasę pouręczuą Z g0lóws«ą 
359.000 soron, W piwincy rozbit K isę i Zauraw- 
szy go:ówkę, zbegłi. Wdrosoue przez policyę 


dochodzenie wykazało, że wiamania dopuścił sid 
Dębski w towarzystwie wspólników. Przy are" 
sztowaniu Dębskiego, które nastąpiio z powodu 
jego ucieczki dopiero 6 grudnia u.r. nie znale” 
ziono nic, jednak podczas dalszego śledztwa 
okazało się, że Dębski cddał w przechowanić 
skrauzione pieniądze swojemu bratu. Podcza* 
rozprawy Dębski wypierał się udzialu w krd' 
dzieży. Po przeprowadzonej rozprawie trybuna 
na podstawie werdyktu sędz ów przysięgłyć 
skazał Dębskiego na 5 iat ciężkiego więzienit: 


Zasądzenie szpiega 

Wczoraj w sądzie wojssowym w Krakow!o 
pod przewodnictwem podpułk. dra Baitika od” 
była się rozprawa przeciw szereg., AndrzeiO" 
Styrczule z 6 p. wauów, oskarżonemu o wy-tę' 
pek dezercyi i zbrodnię szpiegosiwa. Po prze” 
prowadzonej rozprawie Sty.czula został skazany 
ua 5 lat cężkiegyo więziei". 
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WIECZORY CZWARTKOWE i 


Staraniem Komisyi oświatowei krakowskicj 

Rady robotniczej PPS odbędzie się unia 

25 listopada 1920 w wielkie, sali Związków 
zawodowych pizy ul. Dunajewskiego 5 


IX. Wieczór czwartkowy 


| Część literacko-polityczna: 
Red. L Feldman: „Ź wielkiej wviny*, 


|! Część muzyczna: 

Dyr. Tu.ski: monologi. 
Halina Rupacka: Śpiew. 

Luta ner-Lawiñska : iew, 

G: zegorz SenowSsk': nupiełv, 
Szczepański: asompanianient. 


Początek v Guuz, / wiecz, 
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t Nastepny Wieczór Cawarlkowy: <-go gru 
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KRONIKA. 


Kraków. 25 listopada. 
Kraków bez węgla 


Jak się dow adujemy, zajął krakowski inspe- 
ttorat węziowy w miyśl rozporządzenia min. 
łandlu i przemysłu na rzecz kolei całą produ- 
keye węgła w Jaworzniu w czasie od 22 do 
ońca listopada. Zajęciu temu uega również 
liewykonany doąd kontyngent dla Krakowa 
Ww ilości 200 wagonów. Powyższe zarządzenie, 
kig widzące w niesłychany sposób ludność va- 
$zeuo miasta, musi się spotkać ze sian wczym 
Drotestem, zwłaszcza, że wyuane zostało przed 
maigra wejść w życie z dniem 1 grudua b. r. 
Rową znaczną, bo 3300 wynoszącą podwyżką 
cen węgla, oraz 1U0%o podniesieniem taryfy ko- 
8jowej. Zaznaczyć należy, że również przyznany 
dla Krakowa wẹgiel z Dąbrowy, nagromadzony 
tam w wielkiej ilości, przycnodzi tylko w mini- 
Mainych ilościach, co tłumaczy inspektorat wę- 
glowy brakiem wazonów. Równocześnie jednak 
tea sam inspektorat proponuje dla Krakowa do- 
Sławę brywietów o nader wysokich cenach 
(23.000 Mu za wagou loco fabryka), oraz po 
Społki niezdatnej dla opału domowego, z czego 
wyirkałoby, że nie sam brak wagonów jest 
przyczyną klęski opałowej. Tak więc z powo- 
dow newyjaśnionych pozvawia się ludność ta- 
nego Opiiu Lezpośrednio przed znaczną pod* 
Wyżką cen węgla i to na rzecz zarzą: u kolejo- 
wego, posiadającego swój własny kontyngent 
węuiowy. Sądzimy, że ministerstwo przemysiu 
hanalu, względnie państwowy urzęd węgiowy 
Wgyiąun e w te slosunki i zapobiegnie tak rażą- 
temu pokrzywazeniu ludności miasta, Dla lep- 
Szej iiusiracyi douać musimy, że gmina miasta 
takowa jest właścicierką kopalni w Jaworzniu, 
Weplem jednakże nawet dla własnej potrzeby 
Tozyorząazać nie może, 
——— 0 


Parcelki na błon'ach. Magistrat krarowsat prže- 
znaczy podobnie jak w latach ubiegiych część 
toù miejskich na działki pod uprawę jarzyn. 
ezwoienia będą udzielane na dwa lata za prze- 
pisaną tuksą przedewszystkiem dotychczasowym 
U ytkowcom, którzy wiuni w tym colu zgłosić 
się do magistratu, wydział la, oficyny Il p. 
r. drzwi 34, w godzinach popołudniowych mięe 
Qzy 4 a 7 od 1 grudnia b. r. Nowe zjsszenia 
ęuą przyjmowane później w razie niezyłosze- 
üa sę ktorego z dolycuczasowych użytkowców, 
0 czem magistrat w swoim czasie iuleresowa- 
hych zaw udom. Przydzelenie parcelek w 
»Oieunurach", gruntacia potoriyfikacyjnyen itd. 
ęuzie się odbywać uopiero po Nowym Roku, 
Dziwne poSiępowanig wobec zdemobidizowanych 
Urz annwu. Przedslawiono nam i dokumentami 
udowodniono następujący wypadek : Pan Adam J. 
był urzędnikiem KOuiantowyin  (reteieniein) 
W odd:ieie teznniczuQ-nandlowy:u ministerstwa 
la przemysłu 1 panulu w Krakowie. W iipcu 
0. r, guy ogł szono wezwanie do ochotniczej 


PRZECŁAW SMOLIK 
CZESŁAW WROCKI) 


Sześć lat na Dalekim 
to W schodzie 


(Wspcmnienia jeńca z niewoli rosyjskiej) 


Po danym tu przezemnie opisie owego „zaka- 
Nege pawilonu”, przeznaczonego dla jeuców, nie 
dziw, się chyba czytelnik, że zarząd owego szpi- 
taia «muszony był zażądać dla noważo oddzia- 
U let arza-jeńca, chociaż w mieście by:o w owym 
“asie siednuu czy ośmiu lekarzy , rosyjskich... 
Naturalnie, na jakiekolwiek polapszenie tych 
Strasznych warunków lekarz jeniec wpłynąć ab- 
Sclutnie nie mógł, bo ze zdaniem jego mkt się 
£ liczył, wymagano zaś od niego nie jakiejkol-" 
Wiekbądz inicyatywy, ale jedynie wolej pracy od 
Witu do nocy, a często i do switu.. Jeszcze gor- 
stosunki panowały w miejscowym szpitalu 
iejskim, który rozporządzał znacznie mniej- 
Ymi, niż szpital Czerwonego Krzyża środka- 
ùi, Obydwa szpitale były w ciągu pierwszego 
toku wojny stale przepełnione, a ciężko chorzy 
leńcy zajmowali gęstymi rzędami nie tyiko 
Wszystkie sule, ale i wszystkie korytarze 1 przed- 
tonki. Takie jednak były w tym pierwszym ro- 
ü walunki życia w obozie, że marzeniem każ- 


e80 chorego jeńca było dostać się do szpiiala 


mieście. Pracę w owym „zakaźnym', a raczej 
każsnyzu pawilonie przypłagiiem  dwukro- 


NAPAŁOD 


LJ 


<a | i iz WRRAANRZZONĄO 


służby woskowej, p. J. mimo, że jako były le- "rala Hartmana. Premiera „Ortątza* w przyszłym 


giouista jest inwalidą. zgłosił się i jako ognio- 
mistrz pełnił funkcye instruktora ariyleryi. Dna 
20 października p. J. został urlopowany i na- 
tychimiast zgłosił się do swego urzędu. Tu spo- 
tkała go przykra niespodzianka: wręczono mu 
dekret urzędowy Z dnia 20 IFstopada L. 18008/20 
z zawiauomieniem, ze urząd rozwiąruje z nim 
umowę służbową, zamyka mu pobory i przy- 
znaje mu J-miesięczną odprawę. Co teraz wy- 
rzucony na bruk ma poczyć? Jako urlopowany, 
niezupełnie zwolniony, nie dostanie posady pry- 
watnej, gdyż żaden pracodawca nie chciałby na- 
raz ć się na płacenie mu pensyi w razie pono* 
wnego powołania; z u:zędu państwowego wy- 
rzucają go, ofiarując mu parę tysięcy inarek 
na drogę — tragedya dlą młodego człowieka, 
który chciał służyć ojczyźnie, a dosłużył sę ta 
kiej nagrody. Możeby jakaś władza raczyła wy- 
jaśnić, jakim sposobem taka krzywda da się 
wylłumaczyć. F 

Podziękowanie Syndykatu dz'ennikarzy krakow- 
skich za dary amerykańskie. P. Hamerling, b. dłu- 
golelni prezes synaykatu dzienn ków w Ame- 
ryce (wydawanych w obcych językach), a obe- 
enie po powrocie do kraju właściciet dóbr pod 
Katwaryą i hotelu „Pod Różą“ w Krakowie, za- 
znaczył swą łą:zuość z polskim światem dzien- 
nikarskim bardzo pięknym. czynem. Wyjednał 
mianowicie w amerykańskim „Czerwonym krzy- 
żu* jako bezpłatny dar dla wszystkien praco- 
wników dzienników krakowskich i ich rodzin 
w znacznej ilości groch, kakao, kawę it p. 
Nadto p. Hamerling sam ofiarował na tensam 
cel 2000 puszek mleka skondensowanego i 2000 
puszek ekstraktu mięsnego, Dar ten złożono na 
ręce Syndykatu dziennikarzy krakowskich, który 
składa p. Hamerlingowi i amerykańskiemu „Czer- 
wonemu krzyżowi” serdeczne podziękowanie za 
ten hojny aar. Podnieść należy obywatelską 
działalność amerykanskiego „Czerwonego krzye= 
ża“, który za inicyatywą p. Hamerlinga rozdał 
bezpłatnie w powiecie kalwaryjskim i wadowi- 
ekim 300 wagonów kompletów odzieży i bie- 
lizny oraz artykułów żywnościowych. Ze strony 
amerykańskiego „Czerwonego krzyża“ bardzo 
życzliwe zajął w tej sprawie stanowisko kap. 
Longo, który jest duszą akcyi filantropijnej 
ameryk. „Czerwonego krzyża* w zachodniej 
Małopolsce. Dr A, Beaupić, prezes. Wincenty 
Koro:ewicz, sekretarz Synd. dzien. krak. 

Z teatru im. Słowackiego. Dzisiaj atrakcyjna 
„Zazdrość* Arcybaszewa z pp. Pancewicz, Do- 
brzańską, Białkowskim,. Guttnerem, Nowackim, 
Nowukowskiimn, Szymborskim, Wasilewskim. Ju- 
tro „bziadyś z p. Brackim w roli Konrada. 
W sovotę 27 b. m. z racyi zbliżającej się ro- 
cznicy listopadowej wznawia teatr potężne dzieło 
Wyspiańskiego „Noc listopadowa“, która po- 
wiórzona bezie w poniedziałek 29 b. m. Próby 
z„Orątka* dobiegają końca, role główne kreują 
pp. Beunarz :wska (Marya Ludwika), Hryuiewi- 
czówna (urabianka Cumerata), Klońska (arcy= 
księżna), Białkowski (rola tyiułowa), Guttner 
(Fiambeau), Jednowski (cesarz Franciszek), oraz 
rożyser sztuki p. Sosnowski, grający rolę gene- 


tnem zarażcniem się różą na twarzy i ciężką 
dyzenteryą. Chorych na tyfus plamisty, wzęlę- 
dnie podejrzanych o tę chorobę, pomieszczano w 
suterynach głównego budynku szpitalnego; 
wchód do dotyczącej izby wiódł z korytarza, z 
kiórego byio tuż obok wejście do ogólnej ku- 
chni szpitalnej... Jedną z najcięższych plag, drę- 
czących jeńców — zwłaszoza zas chorych — 
tak w obozie, jak i w szpitałach w mieście były 
wszy, nie mniej na jeńca zażarte, jak komen- 
danci i strażnicy w obozie.. Pomimo, że szpital 
Czerwonego Krzyża tozporządzał rzeczywiście i 
wyjątkowo znacznymi zapasami bielizny, walka, 
z wszami była mało skuteczną. Lecz Pan Bóg 
był osobliwie łaskaw na jeńców w obozie Bere- 
zowieckim į w szpitalu Czerwonego krzyża w 
Wierchnieudinsku. Epidemia bowiem tyfusu 
plamistego nie byla tam osobliwie silną j wyga- 
sła stosunkowo rychlej, niż w innych syberyj- 
skich obozach. Najcię.szy przebieg miała ona w 
obozie jeńców w hrasnojarsku, gdzie zmarło od 
siedmiu do ośmiu tysięcy jeńców, między nimi 
trzynastu lekarzy — w ciągu tylko jednego ro- 
ku. Za to dyzenterya. tyfus brzuszny, zapalenie 
płuc — z pojawiającą się przy tym już bardzo 
wcześnie ostrą niedomogą mięśnia sercowego, 
wobec której wszelkie środki były bezsilne, a 
która była następstwem wyczerpania na froncie 
iw podróży, buszowały wśród jeńcow jeszcze 
długo i pożarly z niej tysiące. 

Ów oddział zakaźny zamknięto latem 1915 r. 
mnie jednak me odesłano z powrotem do Jb5zu, 
ale powierzono mi odJlział wewnętrzny 1 ainbu- 


tygoaniu. , i 
Z teatru Bagatela. Na dziś afisz zapowiada 
świetną kornmedyę Sachy Guitry „Strażnik cno- 
ty“, w której p. Kozłowska z jednakowym cza» 
rem uwodzi p. Ziembińskiego, jakoteż zdradza 
p. Fritschego. W piątek znakomita trasifarsa 
Zapolskiej „Moralność pani Dulskiej", ciesząca 
się ogromnem powodzeniem na scenie Daga- 
teli, jak zarówno obecnie w Warszawie w teatrze 
Małym. Świetną przedstawicielką roli tytułowej 
jest p. Dabrowska, znakomitym Zbyszkiem p. 
Nowacki. W piątkowem przedstawieniu rolę 
Hċélci grać będzie p. J. Wernicz, która uchodzi 
za jedną z najlepszych wykonawczyń tej roli. 

Pierwszy koncert symfoniczny odbędzie się w nie» 
dzielę dnia 5 grudnia w teatrze Jul, Słowackiego 
o godzinie 11 przedpołudniem. Z powodu 150- 
lecia urodzin Beethovena urządza „Związek mu- 
zyków* uroczystą Akademię. W programie: 
1) Przemówienie dra Reissa, 2) HI symfonia, 
3) Uwertura „Egmont. Dyryguje Bol. Walewe 
ski. Bilety po 300, 250 i 200 Mk za loże; miej. 
sca od 75—15 Mk sprzedaje kasa tealru Jul 
Slowackiego. 

Poranek „Opera polska" odbędzie się nieodwo- 
łalnie w niedzielę 28 bm. w sali Tow. lekar- 
skiego. Wykonawcami będą: pp. ` Zbigniewie 
czówna, Alfred Rawicz, A. Mazanek i prelegent 
Bolesaw Wallek-Wałewski. Bilety są do nabye 
cia u J. Rudnickiego, Linia A-B. 

Konrad Ansorge, jeden z najsławniejszych pia- 
nistów doby wpółczesnej, wystąpi u nas 6 grue 
dnia w miejskim teatrze im. Jul. Słowackiego 
na zaproszenie „Krak, biura koncertowego E. 
Bujański*. Porzz pierwszy będzie miał Kraków 
sposobność usłyszenia tego fenomenalnego pias 
nisty, ktory obok d'Ałberta, Lamonda i Back- 
hausa jest najświetniejszym wykonawcą Beetho- 
vena. Bilety są już do nabycia w kasie dziene 
nej teatru. y 

W Czytelni robotniczej w piątek 26 bm. o godz. 
7 wiecz. zagai tow. dr Miller pogadankę w sprae 
wie reformy rolnej. Wzywamy towarzyszy, poświę- 
cających się pracy partyjnej na wsi, do punktu- 
alinego przybycia. 

Quozyt. Staraniem organizacyi młodzieży naro» 
dowej odbędzie się we czwartek 25 bm. o godz. 
6 pogadanka p. Rosego z Argentyny, członka 
YMCA ma temat: „Wrażenia z Ameryki*, Wstęp 
bezpłatny., Pogadanka odbędzie się w lokalu orga- 
nizacyi, Rynex« 15, III. p. j 

Polskie Towarzystwo krajoznawcze urządza we 
czwattes 25: bm. o godz. 7 wiecz, odczyt p, t 
„O Wilnie*, który wygłosi prof. Dr Smoleński 
w sali Muzeum Pczemysłowego, Smoleńsk 9. 

Nadzwyczajny kurs dla palaczy w piecach 
ceramicznych zostanie otwarty z dniem 10 sty- 
cznia 19%1 r. w kraj. szkole ceramicznej w Kra- 
kowie. Wpisy przyjmuje do 15 grudnia b. r. dy- 
rekcya kraj. Szkoły ceramicznej w Krakowie 
XXII., ul. Stroma 5. Na żądanie wysyła się pro- 
gramy kursu. Í 

W Towarzystwie kresów pomorskich wygłosi dr. 
Julian Saulski w piątek 26 bm. o godzinie 7 
wieczorem w Uniwersytecie w sali Kopernika 
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latoryum szpitalne. W szpitalu Czerwonego 
Krzyża przeżyłem cztery lata, t. j. do wiosny: 
10138 r. i byłem świadkiem wybuchu i przebiegu 
rewolucyi rosyjskiej na Syberyi, owyca pierw- 
szych chwil ogólnego entuzyazmu, a następnie 
bolszewickiego przewrotu, który odbył się w Ro- 
syi w listopadzie 1917, na Syberyi zaś przeszedł 
nieco póżniej, w grudniu i styczniu 1918 r. 
iiw Irkucku miał ciężki i krwawy pnzebieg. 


ROZDZIAŁ IV. 
Miasto we Wschodniej Syteryt. 


Życie moje w mieście różniło się w pierwszym 
roku mało od życia w obozie. Zajęty dzień cały 
pracą w szpitalu, mało miałem i czasu i sposo- 
bności na podglądanie życia tutejszej miejskiej 
ludności. Wolne chwile spędzałem raczej w o- 
obozie, który w owym czasie przyciągał i inte- 
recsował mnie o wiele więcej, niż miasto — z je- 
go mało zachęcc jącym, plugawym wyglądem, i 
z jego mieszkańcami, budzącymi we mmie je- 
szcze długo swą naiwną, dziecięcą ciekawością 
przy pojawieniu się moim na ulicy, gluchą 
wściekłość i niemal że fizyczne cierpienie... — 
Uozucie, jakgdyby pełzały po mem ciele gady, 
towarzyszyło mi jeszcze długo, ilekroć, zmuszo- 
ny wyjść do miasta, czułem towarzyszące mi na 
każdym kroku nienawistne, bezczelnie ciekawe, 
a często wrogie spojrzenia rosyjskich szpielów 
1 patryptów. 

(Ciag dalszy nastąpi), 


odczyt na temat: Kaszuby (statystyka i etno- 
grafia. Wstęp 2 Mx. 

Pożar fabryki mydła. Wczoraj w po'udnie na 
Prądniku białym wybuchł pożar w fubryce mydła 
i pasty. Straż pożarna ugasiła ogień. Szkoda zna- 
czua. Podczas pożaru jeden z robotników uległ 
ciężsiecmu poparzeniu. 

fałszerz czeków. Policya krakowska aresztowała 
Maksa Teitelbauma z Oświęcimia pod zarzutem 
fulszowania czeków. Dochodzenia w toku. 

Konfsxaia skradzionej bielizny. Podczas rewizyi 
przeprowadzonej przez policyę krakowską u do- 
zorczyni domu przy ul. Rakow:ckiej |. 16 Małgo- 
rzaty Bereziakowej, znalez ono znaczną ilość bie« 
lizny i garderoby pochodzącej z kradzieży stry- 
chowej. Rzeczy te oglądać można w aresztach po. 
licyjnych przy ul. Kanon ezej. 

Awanturnicza paskarka w ejska. Wczoraj na ryn- 
ku niejaka Helena Piszczekowa, gospodyni z Gło= 
goczowa sprzedawała mleko po 28 mk za 1 htr. 
Gdy posterunkowy wezwany przez publiczność 
chciał ją aresztować za paskarstwo, Piszczekowa 
rzuciła się na niego i dotkliwie go pobiła. Przy 
pomocy wezwanych policyantów doprowadzono 
awanturniczą paskaikę do urzędu walki z lichwą, 


Włamanie. Do sklepu biawatnego, Finkelsteina 
w Rynku podgórskiu wiaumat się wczoraj przez 
zakrałowane okno jakiś ziodzie,aszek i skradł to- 
war wartości 30.000 mi. 

Kieszonkowiec. kroiicya krakowska aresztowała 
Tadeusza Kvólickiego, znanego kieszonkowca, który 
w Rynku głownym skradi Bartłomiejowi Groucho- 
wskiemu, gospodarzowi, portfel z kwotą 1200 mk, 
Pieniądze od Króliekiego odebrano. 

Napaa rabuskowy. Wczoraj na idącego przez ul, 
Sta:ow:ś!lną 15 letniego Jasóba Federgiüna ze 
skrzypcami pod pachą, napadio kiiku, bandytów 
i chcąc mu wyrwać ukrzypce pobili go ciężko, 
Wezwune pogotowio ratunkowe O„ułizy 10 rannego. 
Bandyci zb.ózlie m 

r "| ==000— 

Omyłka drukarska. W artykule wczora.szym 
»Zztyżliwy ton na początku  zacytowanego 
z „Teimps'a* ustępu złożono, że siły gen. Żeligoe 
wsakiego „zwęższyły się” itu. powinno być: „zWiĘ= 
kszyły się”, ET ETA 


Z POLSKI 


Rezultaty akeyi Hoovera, W chwili obecnej 
Amerykański Wydział Ratunkowy (Fundacya 
dia Dzieci Europy), którego prezescm jest Her- 
bert Hocver, proaadzi energiczną kampanię wa 
wszystkich zakątkach Stanów Zjednoczonych, 
w celu zdobycia jaknajwiększych funduszów na 
akcyę niesienia pomocy dzieciom w Polsce. — 
Pierwszym rezultatem tych starań jest fakt, że 
Polsko-Amerykański Komitet Pomocy Dzie- 
ciom, który roziaje w Polsce produkty ży no- 
ściowe, dostarczane przez Amerykański Wy- 
dział Ratunkowy, jest w możności powiększyć 
liczbę dzieci dokarmianych z 500.000 na 700.000, 
W październiku rozdano 230 wagonów produk- 
tów żywności dla 500.000 dzieci, w listopadzie — 
liczba wagonów przewyższy 300, a z akeyi od- 
żywiania korzystać będzie 700.000 dzieci. W na- 
stępnych zimowych miesiącach spodziewane 
jest dalsze powiększanie liczby dzieci dokarmia- 
nych. 

śmierć agenta policył z rąk bandytów. W po- 
nmiedzialek o godz, 1 popol. we Lwowie wywia- 
dowcy ruchomej straży kolejowej, Leopold Mul- 
ler i Wojciech Stelmach przeprowadzili rewi- 
zyę za kradzionemi rzeczami na szkodę skarbu 
kolejowego, u Fiotra Szycha, zamieszkałego 
przy ul, L. Sapiehy l, 83. Rewizya nie wydała re 
zultatu, lecs jako silnie poszlakowanegu, wy- 
miadowcy aresztowali Szycha, by odprowadzić 
g? do komendy kolejowej przy al. Krasickich 
115. W drodze aresztowany wskaza: na duaóch 
przechodzących mężczyzn, którzy jemu dali do 
przeniesienia kradzicną walizę na dwo.cu ko- 
lejowym. Wobec tego wywiadowcy aresztowali 
obu i razem prowadzili do swej komendy. Na 
placu św. Jura, niespodzianie jeden z bandytów 
strzelił do W. Stelimacha, a gdy ten upadł bro- 
cząc krwią, rozbiegli się obydwaj w uł. św. Te- 
resy i do ogrodu Kościuszki, zaś Mueller zdołał 
przytrzymać Szycha. Natychmiast zawezwana 
pcgotowie ratunkowe, lecz po przybyciu skon- 
statowano śmierć Stelmacha, wobec tego zawee 
zwano koimisyę sądawo-lekarską. Z polecenia 
komisyi zwłoki zabrano do zakładu medycyny 
sądowej. Szych na policyi zeznał że bandyci 
dali mu na dworcu głównym do przeniesienia 
ma wóz skradzioną walizę, co też on uczynił, lecz 
nazwisk ich nie zna. Są to mlodzieńcy w wieku 
od 18 do 20 lat, a jeden z nich nosi przezwisko 
„Bulba“, 


900 


„NAPRZOD* 


Podziękowanie składa tą drogą Zarząd JI. 
Koła Macierzy Szkolnej w Czcchowicach komi- 
tetowi miejscowemu PPS w Czechowicach za 
hojny dar dla ochronki w kwocie 1000 mk. jako 
dochód z festynu *5 sierpnia, 

Fałszywe 100 i 1603 markówki, Polska krajowa 
kasa pożyczkowa ostrzega, że w obiegu znajdują 
się fałszywe bilety po 10u i 1000 marek na ró- 
żowym i białym papietze z 17 maa 1119 z pod- 
pisami dyrektorów Dre. Adama. J. Zarzyckiego 
i skarbnika M. Karpusa. Łatwo je rozpoznać po 
numerach, które nie są drukowane, tylko odbiiane 
tuszem za pomocą ręcznego numeratota, skutkiem 
czego cyfry znacznie się tóżnią formą, są zama- 
zane w kolorze bladoróżowym zamiast w czetwo- 
nyu. Na wielu biletach tych widnieją pomimo wy- 
wabiania przekreślania ukośne czerwonym albo 
niebieskim ołówkiein. W obiegu znajdują się rów- 
nież bilety po 1600 marek z datą 23 Vil 1919 
z podpisem dyrektora Żarzyckiego i skarbuika 
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głównego M  Karpusa, różniące się od b letów 
prawdziwych  rozmadymi widocznymi wadami 
w druku również ze śladami przekreś ań ołówkiem 
czerwonym lub niebieskim, z numerami odbi,any” 
mi ręcznie, jak powyżej opisano. 

Teatr narodowy na Pemorzu. Prezydrtum m. 
Krakowa otrzymało zaproszenie od wojewody 
pomorskiego i prezydenta m. Torunia na uio* 
czystość obchodu otwarcia teatru narodowego 
w. Toruniu dia dzielnicy pomor:-kiej. Uroczystość 
odbędzie sę dnia 23 b. m. Jak wiaaomo teuif 
ten został otwarty dzięki milionowej suuwency! 
rządu. Prezydyum miasta w odpowiedzi na za” 
pro-zenie przesłato na ręce p:ezydenta m. Toe 
runia imieniem Rady miejskie, życzenią rozwoju 
nowej placówki narodowo-kulturalnej, z kiórej 
desek żywem słowem mowy ojczystej krzepić 
się vędzie duch narouowy w szerokich war” 
stwacn pomorskiego społeczeńsiwa. Życzenia 
zakończono staropolskieim: Szczęść Boże! 


Częściowe przesilenie gabinetowe 


Prawdopodobna dymisya pp. Kucharskiego i Chrzanowskiego 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 21 listopada, 


Przesilenie, wywołane dymisyą ministra skarbu 
Grabskiego, mozna uważać za usunięie. Wo ew 
nadzie, om endecyi, że uda się rozszerzyć prze» 
silenie na cay gavinet, odbyla dzis konferen- 
cya przedstawicieli wszystkich stuonnictw seje 
mowych uchwala ograniczyć przesilenie na mi- 
nista.stwo skarbu. Z tego posiedzenia, które 
trwało dwie gouziny i oubyło się bez udziału 
marszałka Sejmu, ogłusza PAT nusiępu ący ko- 
muuikał urzędowy: 


„Premier Wiłos zaprosił przedstawicieli klu- 
bów sejnowycu na kouferencyę w celu prze» 
konania się, czy ustąpienie ministra Guab- 
skiego obali zasadę koilicyjności, czy też 
przesilenie ma być zależnem od powołania 
następcy ministra skarou. W kołacn sejmo- 
wyca u,aWwunia się tendencya unianięcia prze- 
siien:a gabinetu. Po wybadaniu opini kół po- 
selskich, premier rozpoczu.e perirakiacye co 
do osoby nowego ministra skarbu. 


Z przebiegu tego posiedzenia zaznaczyć na. 


eży, że reprezentanci wszystkich stronnictw 
podkreślili, że obecnie przesuenie byłoby niepo” 
ządane ze względu na pol iyczną i gospodarczą 
syiuńcyę państwa. ŁPizedstawiciela stronniciW 
podnieśli swe postulaty, które pruwdopodo.nić 
zostaną uwzględnione, í 

lmieniem posłów b. dzielnicy pruskiej oświad* 
czyi poseł Gzerniewski, że zgodnie z oświadcze” 
n ein, złożonem w Radze ovrony państwa, gdy 
tworzono obecny gabinet koaiicyjny, stanowiskć 
ministra dia b. zabjru pruskiego p. Kucharskiego 
stało sią nasktualnea, gdyż nie da się poyodzi 
ze znanym listem Związsu ludowo-narodowego' 
Przypuszczać naieży, że także stronnictwo mie” 
szczańskie wysunie innego kandydata w miejsof 
ouecnego m.n.stra hanuiu i przemysiu p. Gurz8” 
NowS4:830. 

Zgodnie z oświadczeniem premiera Witos8 
przesilenie obejmie także sekcye fachowa mini- 
sterstwa skarbu, a gios decydujący będą miały 
oanośue stronnietwa, i 

Jak słychać, PPS wysunęła postulat obsaczeni® 
drugiej taki resortowej wedug klucza 6u0il< 
nietw. 


Dymisya szefa sztabu generalnego? 


(Teleionem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 24 listopada. 
W kołach politycznych krąży poytoska, że 
szef szlabu gen. Rozwadowski podał się do dy- 
misyi. Pogłoska ta stoi w związsu z zajściami 


na konferencyi pokojowej w Rydze, gdzie z pó” 
wodu rzekomego niewycolania wojsk polskie 
na linię rozejmową, delegacya sowiecka zagro” 
zua przerwauien rokowań. 


W. aa 


Sprawy polskie w Lidze narodów 


(PAT). Genewa, 24 listopada. 

Na wczorajszem posiedzeniu Ligi obradowano 
nad wnioskiem Roberta Cecila, by cgloszono 
w całej pelni dokumenty, dotyczące «onfliktu 
polskc-litewskiago. Wniossodawca dodał, by Liga 
przy ogłaszaniu tych aktów wyuała wyrażuie 
opinię, czy zar. ądzcuia Ligi narodów nie zostaity 
przez jednę ze siron naruszone. Delegat Asxa- 
wazy złożył cŚwiacczenie, że Polska zgodzi s.ę 
na ogłoszenie tych dokumentów, ponieważ niema 
powodu niczego ukrywać. Wniosek Cecila został 
jednog-ośnie preyjęty. 

W cdaiszym ciącu dyskusyi złożył Barnes (An- 
glia) wniosek, dolyczący kontiiktu polsko rosyj- 
skiego, w ktorym domaga się od rauy Ligi na- 
rodów wyjaśnienia, dlaczego Rada zaniechaia 
poinformować zzromaazenie Ligi narodow o po- 
wodach, które skłoni y ją do zaniecnania inter- 
wencyi w kouf:ikcie polsko rosyjskim. Następnie 
Rada Ligi narodów zosta a uproszona, by pod- 
ję.a odpowiedine kroki ceiem przeszaudzenia 
wznowieniu kruków nieprzyjacieiskicn mięuzy Poje 
ską a Rosyą, kiórycz wybuch grozi w przyszłym 
toku., Barnes oświadczyi, ze chce dać Lidze na- 
rodow sposovuność, by pizediem porozumiała się 
nad odpowiedzią w tej sprawie, Ucnwalono spra- 
wę tę postawic na porządku dzieunym jednego 
z dalszych posiedzeń. 

Genewa. (PAL). Ruda Ligi narodów postano- 
wiła zaprosić państwa skandynawskie, by ucze- 
stniczyiy w policyjnym nadzorza na iareniu pied- 
Scytowym w Wilnie przez wysłanie po jednym 
oudziałe w sile J00 luczi. Komisya utworzona 
przez Ligę narodów, składająca się z Nansena, 


Pottevina i dra Witta o'rzymała misyę złożenia 
sprawozdania o spidenii tyfusu w Polsce. í 
Genewa, (PAT), Szwajcarska agencya telegró" 
ficzna donosi, że można uważać już za pewnó 
iż Austrya i Bulgarya bęaą przyjęte do Lig 
narodow. Natomiast panuje p. zekonanie, że przy” 
jęcie takiego pań-twa, które coiychczas nie 20% 
stalo oficyainie uznane albo uzuane tylko w 07 
graniczonych rozimiarach, na razie powinno być 
zamiechaue, ponieważ mogływy z tego wyuiknąć 
różne komplikacye. f 
Genewa. (PA'I) Na wczorajszem posiedzeni® 
kom syi rozbrojenia oświadczył Leon Bourze0i$ 
że przed wprowauzeniem ogoluego rozbrojeniś 
musi być przeprowadzone rozbrojenie Niemieć 
a nadto muszą być spełnione następu,ące W3” 
runki: 1) zupe.ne wypełnienie traktaiu pokoi0” 
Wwcgo, 2) zorganizowanie kontroi nad wszyś” 
kiemi zbrojemami, 3) przed:ożenie sprawozdani8 
specyaluej koimsyi wojskowej, 4) wymiana wszy” 
sikica dat dotyczącycu zbrojeń ze strony w=Zy” 
stwich mocarstw. Szwajcarski delegat Usteri © 
świaaczył, że także vzwa carya pudobnie ja 
inne narody, jest zuużona ciężkieini zbrojenia” 
i gotowa jest użyć swej siły wyłącznie dla 28% 
dań gospodarczych i- społecznyca, o ile zezwo 
a to ogółua sytuacya. Delegat wioski Schanz? 
wskaz, że finanse stron wo ujących wymagal 
konieczme reuukcyi wydatkow wojennych. 
legat anzieiski F.sehec Zaoropon wał, aby dY 
kusyę ograniczyć na razie do kweslyi zakał 
wyrowu boni i uo kwesty handlu bron.g. 
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TELEGRAMY 


z ania 25 listopada 


Armia przeciw insynuacyom 
endeckim 


Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu. Główny organ 
narodowo demokratyczny „Gazela Warszuwssa* 
Ourasza protest wszystkich giup wojskowyca ró- 
żnycn gatunków broni przeciw kalumniom ende= 
taim na armię. Piolest zawiera ostrzeżenie, że 
w razie niewyurukowania go, przeustawiciele 
armi wyciągną kunsekwencye wobec rodakcCyl, 
która niezamieszczeniem proieslu zazaaczyłaby 
solidarność z insynuacyami endeckimi. 


O powrót jeńców z Rosyl 


Warszawa, (PAT) Podsekretarz stanu p. Dąbro- 
wski wysłał do delegata w Rydze p. Zaleskiego 
następujący telegram 

Dotąd nie ouzymaiem odpowiedzi na depeszę 
w kwesty: powrotu jenuców. P.oszę tłelezratować 
Zan sprawy. 

W tej sprawie nadeszła wieczorem depesza z Ry- 
ri od pousekietarza stenu p. Dąbskiego: 

Dzisiaj 21 iistopada odbyio się posiedzenie ko. 
misyi dia spraw zakładników i jeńców. Bolszewicy 
iważają dotąd obowiązujące trzy unuwy czerwo- 
Rych krzyży za wzyase. Ałożyliśmy w kom'syi de- 
klarucye, ze uwazamy te umowy za Ważne do 
hwii wejścia w życie mającego się zawrzeć ukla- 
du obowiązującego rządy obu stion. Bolszewicy 
die zyadzaą się na wiyezenie do układów repa- 
trvacyi i wymiany jenców wojennych. Następne 
posiedzenie 24 bstop da wtedy złożymy projekt 
akindu, któ.y obeime również wymanę jeńców 
Wojennych. Następne posiedzenie koinisyi jest wy- 
łnaczone na 26 vm, o godz. 5 pop. 


Pomoc Anglii dla Polski 


Warszawa. (PAT). Z tutejszych miarodajnych 
tót angielskica otrzymujemy intormacye: Rząd 

ieikiej Brytanii przyznał na rok 1920 w ceiu 
Qiesienia pomocy Ku opie centramej kredylu 22 
milionow UU tysięcy tuniów szteriingow. Pizya 
dżiuł ala Poiski wynosi 1 minon 860 tysięcy iun- 
tów szierlingow. Ponadto przesyia się obecnie 
ia Poisi na potrzeby ludności wschoanich kre- 
$ów kra u, która zbiegła tumże przed iuwazyą 
O szewickhą, konserwy wartości około 300 ty- 
Kęcy funtow sziericgów. Ostatnio udzie.ono 
Bólsce kreoyiu na 1 m lion SJU tysięcy na wełnę 
l maszyny., oras 250 tysięcy na następujące su- 
łówce: 1500 lon miedzi, 25 ton antymonu, 100 
lun alumanum, 2) ton cyny, 10 ton rtęci, 100 
On skor poueszwowych. 


Czeskie obawy o Cieszyn 


Praga. Na wczorajszem wspólnem posiedzeniu 
komisy: wo,skowych senatu i lzby deputowa* 
dycn oświadczył minister wojny Husak, że we- 
lie wiadomości Z G.eszyna, Horacy koncentrują 
Wojsko na granicy czeskiej, co u tamtejszej lud- 
ości wywołało sune wzburzenie. Rząd czeski 
araz zvauat te W:aJomose, a szet sztabu ve- 
„erainez „o Pete telegr. towat do m.3yi trancusk. ej 

W Warszawie O wyjaśnienia. Przedsięwzięto teź 
Kroki ayplomalycz .e, w następstwie których o- 

Zymaco ośwaiuczenie Pilsuoskicgo, że wys as 

e w okoace Cieszyna wojsku posskiego nie o- 
Racza aemunstracy , a tem mniej gotowości do 
Waku, że cnodzi u _przegrupowania oddziałów 
broutuwych, 


Koniec, strejku kolejowego 
N Warszawie 


„ Warszawa, (PAT). „Przegląd Wiecz*rny* po- 
ią e: Dzisiaj zanoaczyi się sirejk „wioski*, Kiory 
 „Ysucuł przed klzu dniami na stacyi wiedeń= 
iej, Robotnicy po augich naradach ouby.i 
pe Siaj zebranie, na klórem ucawaiouo przyst- 
€ uo puacy. 


Międzynarodówka zawodowa 


"onoyn. (PAT Międzynarodowy kongres za- 
| 0d .wy przyjął wimosek, w kiócym zajął sta- 
„OWisko przeć w lemu, by dalej toczowo walao 
bz oda O<ą 1 wO,skOWĄ przAdia HS. 
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Ilu ludzi padło na wojnię 


Paryż. (PAT). Wobec ogłoszenia, n'edawno 
statysyki o stratach łuczkich w wojnie świato- 
wej, deputowany M rin zgłosił w Izbie wniosek, 
aby komisya ustalija dokiadną liczbę poległych 
i zabitych. Według dotychcz'sowycu obliczeń 
Francya na punkcie strat zajmu,e pierw-ze miej: 
sce wśród państw wo u ących, gdyż przy ludnv= 
ści 40 minonów — wedle stanu z r. 1313 — 
na każdych 27 mieszkańców ulra iia jeduego 
człowieka. Noamcy przy ludnosci 60 m:lionów 
na każdych 36 m eszkańców swacny jeuneyo, 
W Ausiryl stosunek len wynosi 1:30, w Anglii 
bez kolonii 1:65, w Beigu 1:200, w Stanach 
Z,ednoczunych 1 : 2000. 


Przesilenie w Grecji 


Paldhu, (PAT. Radio) Z Aten donoszą, że ple» 
biscyłt w sprawie byłego króla Konstantyna od> 
będzie się defiutywnie 6 grudnia. Stronn.cy Vee 
mize'osa postanow:li wstrzymać się od głosowania, 

AMieny. (PAD) Rząd postanowił przeprowadz é 
plebiscyt na podstawie list wyborczych, aby przy= 
spieszyć pow.ót Konstantyna. Dzienniki zbliżone 
do rządu podają, że piezydenł fmin:sirów uda się 
do stole państw komicyjnych, aby nawiązać beze 
pośrednie rokowania. 

Medycian. (PAT) „Słampa* donosi z Aten, że 
do Lucerny uda się komisya, aby poprosić któia 
Konstantyna imieniem narodu greckiego, aby wstą= 
pił z powrotem na tron. 

Lyon, (PAT. Radio) Rządy francuski i angielski 
zaprotestowały zgodnie przeciw powrotowi Kons 
słantyna na tron z powodu naruszenia przez nie- 
go niezaleźności i konstytucyi Grecyi podczas woj. 
ny i jego nieprzyjaznego wysłąpienia. Fiancya 
i Anglia nie byuą sę gprzeciwiały słą jego po- 
wrotowi, ae zwracają uwagę narodowi greckiemu, 
że powrót ten wywoia w kraju polilyczne, ekonoe 
miczne i fiuansowe wstrząśnien a. 


Ameryka wycofuje wojska 
z Eurogy 


Nauen, (PAT. Radio). Amerykański sztab ge- 
neralny zamierza zujaiej-zyć siły amerykańskie 
w Kobiencyi do 8 tysięcy najpvžniej do 31 maja 
1321, o ile do tego czasu nowy piezydent Har- 
diug po ob,ęciu wiaczy nie ściągnie z począt- 
kiem marca wszystkich wojsk 4morykańsKici Z ku- 


Zydzi za Polską 


Lwów (PAT) W Kałuszu odbyło się w syna- 
godze, jak donosi „Gazita Lwowska” staraniem 
zarządu izraelickicgo nabożeństwo dziękczynne z 
okazyi zwycięstwa armii polskiej. Na nabożeń= 
stwie byli obecni: kierownik starostwa, radca na- 
miestnictwa, Sporo inteligencyi polskiej. Po na- 
bożeństwie uchwalił tłum zebranej w synago- 
dze ludności żydowskiej bez różnicy przynale- 
żności partyjnej rezolucyę, w której oświadcza, 
że stoj na grunole państwowości polskiej i do- 
maga się mwvolunia konferencyj wszystkich 
gmin żydowskich wschodnio-pahtyjskich, celem 
postawiema żądalna przyłączenia tej części kra- 
ju do Polski. 

Podobne wiece odbywały się, jak donoszą pi- 
sma lwuwskie także w Bolechowie, Janowie, Zba- 
rażu, Sołotwinie, Dolinie, Radomyślu Wielkim, 
Królewcu, Wielkich Oczach i Podwoloczyskach. 


—000— 


Komisye sejmowe 


(PAT). Warszawa, 24 listopada. 

Komisya wojskowa w odpuwienzi na zapyta- 
nie w przedmiocie insygniów królewskich rze- 
komo wywiezionych z Włodzim erza Wołyńskie- 
go, a, jak komuu kat urzędowy w swoim czasie 
ogłoszony siwierdz.ł, tamże w rzeczy samej niee 
znalezionych, Wreszcie Ww przeannocie ocnetni= 
ków po'skich armii Petlury. Minister odczytał 
rozkaz zabraniający werbunku do oddziałów 
wojsk obcycn wcgóle, a w szczególności do od- 
działów walczących na terytoryum republiki 
sowieckiej, jako sprzeczneżo z postanowienian.i 
preiimnaryów ryskicn. O.apowiedzi komisya 
przy ęa do wiadomości. Komssya przystąpiła do 
ovrad nad wmoskem dr. Zaruski u zbadanie 
przyczyn kięski na froncie Oolszewickim. 

Minister i szef sztaou przyznali, że armi 
polska wymaga usunięcia wieiu br ków, wynt- 
kiych z puwouów orgunizacyjnych, Stwieruziii 
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jednak. że uspraw'edlione jest mówić raczej o 
zwycięslwie, niż o klęsce. Poseł Ostachowski 
postawił wniosek: Ze względu, źe wniosek dra 
Załuski jest mocno spóźwiony, gdyż armia na- 
sza wojnę wygrala, wnoszę, aby nad wnioskiem 
ieferowanym przez dra Zaiuskę p.zejść do po- 
rządku czienuego. Dalszą dyskusyę OGroczono. 

Komisya konstytucyjna po przyjęciu astykuiu 
36 w brzmieniu Kutula Piot OWski, usialiia: Jako 
wn oski mniejszości do art. 36 i 35 wchodzą na 
Sejm trzy wnioski nagie, zgłoszone ua plenum, 
a dotyczące rozwiązana Semu, oraz przekazania 
kwestyi Senatu referendum ludowemu, względnie 
przyszłemu seimowi. Do art. 35 nie zgłoszono ża» 
dnych wnioskow merytorycznych, i 

Komisya komunikacyjna uchwaliła projekt usta- 
wy o pocztach i telegrafach w czasie wojny. | 

Komisya aaministracyjna uchwaliła projekt usta= 
wy o monopolu ubezpieczeniowym z odesłaniem 
do podkomisyi attykurów dotyczących organi<acyi 
państwowej dyiekcyi ubezpieczen. W ptzedmiocio 
monopolu poseł Federowicz zgiosił wolum ŁY 
SZOŚCI. 

Komisya ochrony pracy obradowała nad proje- 
ktem ustawy o siużlie domowej, 


Urzędnik na śmierć a 


Dn. 20 października b. r. na stacyi towarowej 
w Warszawie znaleziono człąwieka leżącego na 
szych, a tuż obok niego roztwartą tekę i kape- 
lusz. Dawid Żelazny, który w tym czasio wysto* 
nywał na stacyi roboty malarskie, pomógł nije- 
znajomemu podnieść się i wtedy ów nieznajamy: 
chwytając za tekę zawołał: mój Boże, gdzie moje 
pieniądze. „Nieszczęśliwy“ gpbosił, aby go udpro= 
wauzono do ielelouu posterunku, poliicyj kole- 
jowej, Tu oświadczył, że poszukując wagonu z 
dczyn(estorami, w celu wykupienia go, potknął 
się przy słupie lalarmi o hak, a uderzając gło- 
wą o wagon, Stracił przytomność i wtedy A 
dziono mu Ż21. 500 marek. 

- Ong rzekomą ofiarą okazał się urzędnik pal 
sth owy ekspedytor przy wydziale aprowizacyjy 
nym ministerstwa zdrowia publicznego 33-letnf 
Ignacy Szreter, stały bywalec placu wyścigowe” 
go i gry w domino w cukierni Kleszcza, Już w 
toku dochodzenia przyznał się on, że nie zo- 
stał okradziony, lecz przegral peniądze skarbo- 
we w karty do Izaaka Szperlinga, Kazimierza 
Pilasa, Wladysiawa Jarzębskiego, Otiona Dobra 
sławskisgo i in. (świadków w tej sprawie), Part- 
nerzy moi — mówi — potrafili rozpalić we mnie 
nsmiętności do gry hazardowej, stałem się po- 
wolnem narzędziem w ich rękach, przyczem nia 
oby:o się i bez sztuczek karcianych; chcąc się 
jakoś ratować, obmyśliłem symulacyę kradzie= 
ży. 

Wczoraj wlaśnie stanął Szreter przed sądem 
doraźnym w Warszawie pod zarzutem przywła- 
szczenia mienia skarbonego z pogwałceniem o- 
bowiązków służbowych. Szczegóiowo opowiadał 
z jaką łatwością przyszło mu zawarcie znajomo” 
ści przy pośrednictwie Szperlingą z przedstami- 
cielami jaskini gry, którzy przyjmowali go sear- 
decznie i gościnnie, jak wkradli się do jego du- 
szy i kieszeni z chwilą, gdy zwąchali, że maję 
przad sobą odpowiedni materyal, 

Bronił oskarżonego adw. przys. Chabielski, 
popierał oskarżenie podprok. Borowski. Po kró* 
tkiej naradzie sąd doraźny złożeny z sędziów: 
wiceprezesa Nieznańskiego, Janowskiego i Za- 
borowskiego, oglosił wyrok skazujący Ignacego 
Szretera na karę śmierci przez rozstrzelanie, 
Skazany wysłuchał wyroku z zadziwiającą: o- 
bojętnością, a gdy pod silną eskorią odprowa= 
dzono do pokoju dla więźniów, zaczął spożywać 
przyniesione 2 sobą zakąski, palić papierosy i 
spokojnie rozmawiać z będącą w jego otoczeniu 
ciotką. Wyrok został tegoż dnia wykonany. 
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Samodzielnego korespondenta (ki) 


ze stenogralią niemiecką i polską, piszącego na ma. 
szym e, do większego przedsiębiorstwa spe lycy jnego 
poszukuje się. Zgłoszenia pod „Spedytor* do biura 
ogłoszeń Feliksa Stattera, „Kraków, Grodzka 13 
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LJ a 
Konierencya PPS wschodniej 
Małopoiski we Lwowie 
Lwów, 22 listopada. 
Zwołana przez Radę robotniczą PPS miasta 
Lwowa konierencya partyjna na dzień 20 i 21 
listopada spotkała się z pełnem uznaniem orga- 
nizacyi prowineyonalnych, które obesiały konte- 
rencyę nadzwyczajnie licznie. Obecnych było 5% 
delegatów, delegaci C. K. W. z Warszawy i tow. 
posłowie: Niedziałkowski, Moraczewski, Dia- 
mand, Hausner i Ziemuięcki. Po ukonstytuowa- 
miu się Zjazdu, który obradował w pięknie przy- 
strojonej sali związku pracowników gmiunych 
przy ul. Ormiańskiej, dokonano wyboru prezy- 
dyum w następującym skladzie: Przewodniczyli 
tew. Szczyrek (Lwów), Gocek (Stryj), Wenzel 
(Stanisławów), sekretarzowali: tow. Mokłowska 
(Lwów), Stompa (Przemysł) i Stroński (Zagórz). 
Pierwszy punkt porzęydiku dziennego: Sprawy 
prasowe i oświatowe referował tow Szezyrek. — 
Mowca przedstawia działainość partyi na polu. 
wydawniczem. Założony z kapitałem 40 tys. kor. 
„Dziennik Ludowy“, zdobył scbie poczytność 
wśród szerokich mas. Pomimo ciężkich warun- 
ków i olbrzymich kosztów wydawniczych pismo 
wozwija Się. Dzisiaj koszta wydawania „Dzienni- 
ka“ są poprostu fantastyczne. Koszta obliczone 
gą na prawie milion marek miesięcznie. A pismo 
nasze mże się tyłko utrzymać poczytnością 
wśród szerokich mas i poparciem uświadomio- 
mych towarzyszy. Oprócz wydawania „Dziennika 
Ludowego“, wydrukowano cały szereg książek, 
już to z dziedziny czysto socyalistycznej (Biblio- 
teka socyalistyczna), jak n. p. Zasady komuni- 
zmu Engelsa, „Rady Rokotnicze* Kautskiego i 
wiele innych, już to z dziedziny beletrystvcznej 
i naukowej. W ostatnim czasie znowu wzrastają 
koszta wydawnicze, co idzie w parze z szaloną. 
drożyzną wszystkiego, dlatego wkrótce trzeba 
będzie podnieść cenę pisma. — Wydawnictwo 
pism socyalistycznych, broszur i książck po- 
winno się stać powszechne. Praca nad uświa- 
domieniem robotnika powinna być zdwojoną. — s 
AV dyskysyi zabierali głos: tow. Stompa, Schorr, 
Sucharski Wenzel, l.oewenherz, Reizesówna, 


Darmo | 


geyma każdy za 3 połamane 
tyty 1 calą według wyboru. 
Zapalniczki, kamyki da 
tychże, baterye oraz to- 
wary galanteryjne 
poleca w wielkim wyborze 
hurtawnie i częśc owo 


Leopold ilu ilutt er, Kraków, 6 tradzia 43. 


220-20060013000000 4. 
+ 


Ma Pan materyę $ 
$ na ubranie, paito i t. p. 7 


$ Ma Pani materyę 


na kostyum, płaszcz i t. p.? $ 
Proszę zażądać próbki z% 
fabrycznego składu sukien 


Hajtasz i Wakiowicz 


Kraków, Podwale 6/ll 
które zaroz darmo i oplatnie 

wysłane zosianą £ 
00 2000093000200:4000000 


Ghłonca i dz ewczyny 
do posług biurowych poszu- 
kuje się. Zgioszęnia osoDisto 
w biurze ogłosień Feliksa 
Stattera, Grodzka 13. 


POZNAJ SIEBIE POZNAJ (NIYCHI 


Przyślicie charakter pisma "Czeladników : stolarskich 
swój lub zainteresowanej 080- 
by, zakomun kujcie rok 1 mie- | mebluwych poszunuje praco- 
siąc urodzenia, Z ilu osób | Wnia stolarska Audrz. Adam- 
składa się najbliźsza rodzina, skiego, Kraków-Dębniki, Ró- 
a z tych danych Ba žana 6. 
od uczonego psychografolaga | anm amsi p PR: 
Szyliera-Szkulnika (uuiora wee | CZELIDNNÓW | KAAWIECUCA 
naukowych) listem polecop ym y 
naukową szczegółową analizę do robót wojskowych, ma- 
charnkieru, określenie war szynowych i ręcznych przyj- 
żniejszych zdarzeń życiowych. | 116 zaraz Pracownia krawie- 
Odpowiedzi na szczerze zada- cka A. Ratiersmanna, Kraków. 
ne pytania, wskazówki i rady. | _ Kraxowska z4. 
Praca naukowa p. Szyl ers- 
Szkolnika, za:zczycona monó- 
ytwem odezw i podziękowań 
w poczytnych pismach krajo- 
wych i zagranicznych. Ana- 
lizę wysyła się po otrzymaniu 


Na prowincyę próbki odwzotną pocztą, 


OCHRONNA 
Pyra YNY 


BEDNARZY í 


przyjmie zaraz 
Browar Akcyjny Tonczynek 
Prócz wynagrodzenia aprowi- 
zarya i mieszkanie. 
2—5 LOKOI 
wynajmę lub kupię wraz z 
meblami. Zgłoszenia: Biuro 
ogłoszeń Felt sa Stattera, Kra- 
kó w, G Grodzka 13. 


p" 


Pannę biurową 


poiską. piszycą biegle na ma- 
szynie, przyjnne nalychniiast 


40 Mk. 

Adres: Psycho-grafolog Szyl- 

lar-Szkolnik, Warszawa, ul. Pię- 

kna 25. Wątpiącym wskazówki 

i dowody wysyła się bezpła- 
tnie. 


OOTTE PRA WN ER E ADO ZR WNE ZR WWO YA 0 APM AE! COEN WER STELA PASE TTE m „POZA 


poddobrymi warunkami więk- 

sze biuro spedycyjne. /gło- 

szenia pisermnn ; pod „Biuro 

spedycyjne” do Biura ogiosz: ń 

Feliksa Staltera, Kraków, ul. 
Grodzka 13. 


Redakior naczeiny: bmi hiaeckar. 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawaiczej „Naprzód w Krakowie. 


Ochocki i in. W dyskusyi uwydatniły się życze- 
nia, aby pismo poświęcało więcej miejsca arty- 
kułom z teoryi socyalizmu. Robotnik podobnie 
jak żołnierz ćwiczyć się winien w tempie skró- 
conym i zadanie tu powinien spełniać dziennik 
partyjny. Z drugiej jednak strony zwrócono u- 
wagę na to, że jeśli się rozpatrywać będzie spra- 
wę zarzutów stawianych akcji wydawniczej pod 
kątem patrzenia na trudności warunków, które 
uwzględnieniu wielu skusznych wymagań stanę- 
ły na przeszkodzie, to wiele zarzutów odpadnie. 
Uchwalono rezoiucyę: 

Konferencya obwodowa PPS wschodniej Mało- 
polski uważa dziennik partyjny we Lwowie za 
jeden z najważniejszych czynników rozwoju 
myśli socyalistycznej w tej ozęści kraju, wzywa 
tedy wszystkie organizacye lokalne, jak i ogół 
zorganizowanych towarzyszy do najenergi- 
czniejszego popierania „Dziennika Ludowego". 

Przystąpiono następnie do omawiania spraw 
organizacyjnych. 


Przegląd gospodarczy 


Wymiana świadectw tymczasowych na obli. 
gacye. Od 25 listopada b. r. będą zamieniać jn- 
stytucye finansowe i urzędy państwowe w Kra- 
kowie świadecbwa tymczasowe na obligacye, na 
prowincyi zaś ta zamiana odbywać się będzie cd 
1 grudnia b. r. Przytem będą wypłacane procen- 
ty za pierwszy kupon. 

Ceny monet złotych w Polsce. Polska krajowa 
kasa -pożyczkowa komunikuje, że nabywa mo- 
nety złote i srebrne obecne po nastepujących 
cenach: za 1 rubla w ziocie marek 162, w sre- 
brze 90, rubel biioneim w srebrze 25 marek, za 
markę nien.iecką w ziocie 15. mk, w srebrze 26, 
korona austryacea w złocie 64, w srebrze 21. 50, 
za 1 frauka w zlocie 6050, w srebrze 21:50. 
Inne zagraniczne monety w złocie i srebrze na- 
bywa Polska krajowa kasa posyczkowa po ce- 
nach odpowiadających ich zawartości kruszcu 
w stosunku do monet wyżej wymienionych. 


=000— 


Sukna, Szewioty, Kamgarny 


na ubiania męskie, kostyumy 
i płaszcze damskie 
POLECA 
W WIELKIM WYBORZE 
po cenach umiarkowanych 


FABRYCZNY SKŁAD SUKIEN 


ROJIASZ ı WOŁKOWICZ 


Kraków, Podwale 5. 
Własna pierwszorządna pracownia. 


Na podstawie uchwały wspólnego posiedzenia Zarządu 
i Rady Nadzorczej zwoiują podpisani 


miga NIE Złe E 


Podgórskiego iobotniczego Stowarzyszenia Spożyw- 
czego „Naprzód“ 


na niedzielę dnia 28 listopada 1920 o godz. 2 pop. 
do sali Tow. gimn. „Sokół 


Porządek obrad: 


1. Referat o kooperaty wach robotniczych. 

2. Odezytanie protokółu z ostatniego Waln. Zgroma- 
dzenia. 

3. Sprawozdanie Zarządu. 

4. Przyjęcie reżyguacyi członków Zarządu i Rady Nad- 
zorczej. 

5. Wybór członków Zarządu i Rady Nadzorczej w miej- 
sce ustępujących. 

6. Wmoski Członków i dyskusya. 

Prawo uczesiniczenia na Walnem Zgromadzeniu mają 
tylko Czionkuwie Stuw. na podstawie w, danej karty 41 
wejściu nu salę po stwierdzen u CziOuk «wSiwa książeczką | 
poboru. Wnioski ua Walne Zgromadzeu e należy nadsyłać 

| NPR do d. 27 listopada na ręce zastępcy przewodn. 
w. — W razie braku przepisancgo statutem konpletu 


ze stenografią niemiecką taie następne Wane Zgrowauzenie odbędzie się tego 


samego dh:a © godz. 3 popoł. z tym samym porządkiem 


| dzienny in. 
Za Zarząd: Za Radę Nadzorczą: 


J. Je.cnek Stanisław Jamcóz 
zastępea przew. przew. Rady Nadzorczej. 


APPYYPOVYVYOWYIYYYWY . 


Czciozza ni Drakarai Ludowej w Kraśowie, Vaaaje skiego ð (tel. Nr 13 


REPERTUAR 


Teatr im. Jul. Stowackiegu, 

Czwartek: „Zazdrość”, 
Piątek: „Dziady. 
Sopota: „Noc listopadowa“, 
Niedziela pop.: „Wielki człowiek do małych inte- 

resów“. 
Niedziela wiecz.: 
Foniedziaiek: 


„Tragedya Eumenesa. 
„Noe listopadowa“. 
Teatr „Bagatela*, 
Czwartek: „Strażnik cnoty", 
Piątek: „Morainość pani Dulskiej", 
Sobota: „Samson i Dalila", 
Niedziela po pciudmu: „sprawa, Kaisera": 
wieczorem: „Zakochani“. 
Teatr puwszechny, 
Czwartek: „Krzyżacy“. 
Piątek: „Bal w operze“. 
Sobota: „Krakowiacy i górale", 
Niedziela popoł.: „Księżniczka czardasza”: 
wieczorem: „„Krzyżacy*, 
Operetka w Nawościach, 
Czwartek: „Prymas cyganów“, 
Piątek: „Prymas cyganów *, 
Sobota: „Prymas cyganów“, 


Wzkłady w Domu artystów (plac św, Ducha) 
w zarządzie krakowskieqo Związku literatów 
Początek o godz. 8 wiecz. 

Piątek: L. Skoczylas: „Ze świata umarłych“: 
cz. II. (pogodanka o medyumiźm.e), 
QGdczyty w Muzeum przeimysłowem im. dra 

Baranieckiego: 

Sobota 27 bm.: Prof. U. J. Józef Rostafiński: 
O polskiem drew, budownictwie, 

Kolieqium wykladów naukowych (Rynek główny 

Linia A—B L, 39) 

Sobota: prof. Dr Józ. Reiss: Ryszard Wagner i 

jego reforma opery (z ilustr. muz.), 


= 


2E 


_ Rormorczectniaicie, łaprzód 


m e o R 
| Poszukujemy do prędkiego objęcia posady 
12 sił biurowych samodzielnych 


obeznanych z manipulacyą blurową w przemyśle nafto” 
wim. Hefiektujemy na siły poważniejsze tyiko wolnego 
stanu. Warunki według umowy. Olerty z podaniem refe” 
rencyi prosimy pod adr.: Sociota Wańkowa pocta Ropienke: 


FUTRA MĘSKIE i DAMSKIE 


przerabia i wykonuje po bardzo niskich ce- 
nach z własnych 1 uóst rczonych materjałów 


poleca też 


| LISY RÓŻNEGO GATUNKU 


m Kraków, ulica Strz-:lecka L. 11 
I. piętro, drzwi na lewo. 


igoe] ESTSESEGES aSESEŻ! 


Kto chce mieć 


swoją 


Maszynę do pisania 


precyzyjnie 


napraw iona, 
niech ją odda do firmy 


NOWA 


Kraków, Floryańska 49. Tel. 1577 
która wykonuje wszelkie 
naprawy maszyn biurowych 

najsolidniej, najtaniej i w najkrótszym 

czasie ! - 


Reuaxtor Udpowieasduy : wia. yan ie i 
10) 


